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Rozpoczęcie sesji naukowej PAN 
poświęconej Konstytucji 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
(f) 4 bm. rozpoczęła się w 

Warszawie w Sali Kolumnowej 
Pałacu przy ul. Krakowskie 
Przedmieście, zorganizowana 
przez Polską Akademię Nauk 
sesja naukowa poświęcona 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej.

W pracach sesji biorą udział 
członkowie Polskiej Akademii 
Nauk, wybitni przedstawiciele 
nauki prawa ze wszystkich o- 
środków uniwersyteckich w 
kraju, wybitni praktycy prawa 
oraz przedstawiciele młodzieży 
akademickiej — przodujący 
członkowie kół naukowych na 
wydziałach prawnych uniwer
sytetów i wyższych uczelni oraz 
słuchacze studiów magister
skich wydziału prawa Uniwer
sytetu Warszawskiego.

Na sesję przybyli: zastępca 
Przewodniczącego Rady Pań
stwa Wacław Barclkowski, 
członek Rady Państwa Stefan 
Matuszewski, sekretarz Rady 
Państwa Marian Rybicki, m ini
ster Sprawiedliwości Henryk 
Świątkowski oraz wiceminister 
Szkolnictwa Wyższego Osman 
Achmatowicz.

Prace sesji zagaił zastępca 
Przewodniczącego Rady Pań
stwa członek Komitetu Nauk 
Prawnych PAN W. Barcikow-

ski, który wskazał w swym 
przemówieniu, iż sesja nauko
wa poświęcona Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej powinna wnieść poważny 
wkład do prac nad analizą 
przełomowego znaczenia naszej 
Konstytucji dla rozwoju nauki 
prawa oraz oddziaływania nad
budowy prawnej Państwa Lu
dowego w dziele umocnienia 
socjalistycznych stosunków e- 
konomicznych i społecznych.

Uczestnicy sesji wysłuchali 
referatu pt. „Własność społe
czna w świetle Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej“ , opracowanego wspólnie 
przez: członka-korespondenta
PAN, profesora Uniwersytetu 
Warszawskiego dr J. Wasilko
wskiego, profesora Uniwersyte
tu Wrocławskiego — dr A. 
Chełmońskiego, profesora Uni
wersytetu Jagiellońskiego — 
dr K. Przybylowskiego, profe
sora Uniwersytetu Warszaw
skiego — dr S. Szera oraz dr 
J. Topińskiego, przewodniczą
cego Państwowej Komisji Ar
bitrażowej.

Pozostałą część pierwszego 
dnia prac sesji wypełniła dy
skusja nad wygłoszonym refe
ratem. (PAP)

Nowy rząd 
W ęgierskiej R epub lik i Ludowej

rony, finansów, sprawiedliwo-(f) BUDAPESZT (PAP). W 
dniach 3 i 4 bm. odbyła się se
sja Zgromadzenia Państwowe
go wybranego 17 maja br.

Na wniosek Węgierskiego 
Ludowego Frontu Niepodległo
ści. wybrany został jednomyśl
nie przewodniczącym Zgroma
dzenia Państwowego Sandor 
Ronai. Jego zastępcami zosta
li wybrani Jozsef Mekis i Jozsef 
Nagy-Istek. Ponadto dokonano 
wyboru sekretarzy.

Następnie dokonano wyboru 
Prezydium Węgierskiej Repu
bliki Ludowej w składzie zapro
ponowanym przez Front Ludo
wy. Przewodniczącym Prezy
dium został Istvan Dobł, za
stępcami przewodniczącego — 
Jozsef Rêvai i Daniel Nagy, a 
sekretarzem — Ivan Darabos.

W dalszym ciągu obrad se
sja zatwierdziła jednomyślnie 
projekt ustawy o zmianach w 
konstytucji Węgierskiej Repu
bliki Ludowej. Zgodnie z wpro
wadzonymi zmianami następuje 
połączenie szeregu pokrewnych 
ministerstw. Utworzone zostają 
ministerstwa spraw zagranicz
nych, spraw wewnętrznych, oh

ści, hutnictwa i przemysłu ma
szynowego, przemysłu ciężkie
go, przemysłu lekkiego, handlu 
wewnętrznego i zagranicznego, 
przemysłu spożywczego, skupu, 
rolnictwa, budownictwa, łączno
ści i transportu, kultury, oświa
ty, ochrony zdrowia.

Na sesji wybrano Radę M i
nistrów w składzie zapropono
wanym przez Front Ludowy. 
Prezesem Rady Ministrów zo
stał Imre Nagy, pierwszym za
stępcą prezesa Rady Ministrów i 
ministrem spraw wewnętrznych 
—• Erno Gero, pierwszym za
stępcą prezesa Rady Ministrów 
i ministrem rolnictwa — An- 
dras Hegedius, ministrem spraw 
zagranicznych — Janos Bal- 
docky.

Przemówienie w sprawie pro
gramu nowego rządu wygłosił 
premier Imre Nagy. Zgroma
dzenie Państwowe przerywało 
je wielokiotnie burzliwymi o- 
klaskami. Następnie rozwinęła 
się dyskusja podczas której 
mówcy jednomyślnie zaaprobo 
wali program nowego rządu.

Realizując zobowiązania lipcowe 
górnicy kopalń „Makoszowy“ i „Wieczorek“ 

przekraczają plany wydobycia
Budowniczowie Gdańska szybciej ukończą nowe osiedla mieszkaniowe

( f)  Po podjęciu zobowiązań produkcyjnych dla uczczenia 9 ro
cznicy Manifestu PKWN i pierwszej rocznicy uchwalenia Kon
stytucji PRL, załogi kopalń śląskich przystąpiły do ich realiza
cji — do walki o nowe ponadplanowe tony węgla.

W realizacji zobowiązań od
nosi sukcesy załoga kopalni 
„Makoszowy“ , inicjatorka czy-
nu lipcowego w przemyśle wę 
glowym. Zgodnie z zobowiąza
niem, załoga tej kopalni wyko
nała przedterminowo półroczny 
plan wydobycia, a plan miesię
czny za czerwiec zrealizować 
w 106,2 proc., uzyskując w tym 
okresie najwyższą wydajność 
w historii kopalni i przekracza
jąc wydajność zaplanowaną o 
3 proc.

W dużej mierze do sukcesu 
tego przyczyniły się oddziały 
V III i IV, które wykonały już 
60 proc. swych zobowiązań. 
Oddział V III kierowany przez 
Jerzego Milera półroczne zada
nia wydobywcze wykonał już 
15 czerwca br. i w dalszym cią
gu utrzymuje przodującą pozy
cję wśród współzawodniczą
cych. Obecnie oddział ten wy
konuje w 111,2 proc. dzienne 
plany wydobycia. Na czoło 
współzawodniczących o tytuł 
najlepszego w czynie lipcowym 
wysunął się w tym oddziale fi- 
larowiec Wiktor Wróblewski. 
Realizując zobowiązanie lipco
we podniósł on dzienne wyko
nanie swojej normy ze 129 proc. 
do 150 proc.

W toku realizacji zobowiązań 
podjętych dla uczczenia Święta 
Odrodzenia znaczne osiągnię
cia notują załogi oddziałów wy
dobywczych kopalni „Wieczo
rek“ , które zadeklarowały wy
dobycie w lipcu br. 5 tys. ton

węgla ponad plan. Największy 
sukces odniosła tu załoga od
działu t l i  kierowana przez Jó
zefa Bielickiego. Od chwili roz
poczęcia realizacji zobowiązań 
lipcowych załoga tego oddziału 
podniosła wydajność o 6 proc. 
i uzyskuje obecnie przeciętnie
110 proc. normy dziennej. Do 
sukcesu tego przyczyni) się w 
głównej mierze socjalistyczny 
stosunek .całej załogi oddziału 
do. maszyn i urządzeń. Od 
chwili rozpoczęcia realizacji 
zobowiązań, na oddziale I I I  nie 
było ani jednej awarii i nie 
stracono na przestoje z tego po 
wodu ani jednej godziny. Duży 
wpływ na osiągnięcia oddziału
111 posiada odznaczony odzna
ką przodownika pracy filaro- 
wiec Henryk Kula, który pod
niósł wydajność w trakcie rea 
lizacji zobowiązań o 10 proc.

Aby szybciej rósł nowy 
Gdańsk

Liczne zobowiązania dla ucz
czenia 22 Lipca podjęli budo
wniczowie Gdańska. Realiza
cja tych zobowiązań przyspie
szy zakończenie odbudowy Sta
rego Gdańska oraz powstanie 
nowych, pięknych, socjalistycz
nych dzielnic.

M. in. wiele cennych zobo
wiązań podjęła i realizuje za
łoga Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego w Gdańsku. W wy
niku realizacji tych zobowią 
zań, dzięki podniesieniu wy

dajności pracy oraz polepsze
niu jakości wykonywanych ro
bót, załoga budowy domu aka
demickiego skróci termin odda
nia do użytku obiektu o kuba
turze 16 tys. m sześć.

Na ulicy Kartuskiej, gdzie 
powstaje wielkie osiedle miesz
kaniowe, jedna z zaióg zobo
wiązała się oddać do użytku 
budynek na 22 lipca; tj. na 8 
dni przed zaplanowanym ter
minem. Załoga innej budowy 
wykorzysta m. in. przy muro
waniu wszystkie połówki i ka
wałki cegieł oraz wyeliminuje 
powstawanie stłuczek w czasie 
transportu wewnętrznego. Przy
niesie to 10 tys. zaoszczędzo
nych cegieł.

Do czynu lipcowego wiączyl 
się również zespół pracowni
ków Gdańskiego Biura Projek
tów Przemysłowych.

O zwiększenie produkcji 
pustaków

Załoga Sochaczewskich Za
kładów Ceramiki Budowlanej 
w Boryszewie, która plan pro
dukcji na pierwsze półrocze br. 
wykonała w 107,2 proc., po
stanowiła zwiększyć produkcję 
pustaków Ackermana, których 
niedobór daje się odczuć obec
nie na różnych budowach. Ro
botnicy tych zakładów posta
nowili dla uczczenia 9 rocznicy 
PKWN i pierwszej rocznicy 
uchwalenia Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
wyprodukować w lipcu br. o 
10 procent więcej pustaków 
Ackermana niż przewiduje plan. 
Zaioga zobowiązała się jedno
cześnie do zwiększenia produk

cji pustaków I gatunku o 
5 procent.

Załoga Sochaczewskich Za
kładów Ceramiki Budowlanej 
wezwała do podjęcia podobnych 
zobowiązań załogi wszystkich 
pokrewnych zakładów.

Zobowiązania naukowców 
lubelskiej Akademii 

Medycznej
Zakończenie prac naukowych 

przed terminem zadeklarowali 
na cześć 22 Lipca prof. dr Mie
czysław Stelmasiak z Zakładu 
Anatomii Prawidłowej Człowie
ka i prof. dr Józef Tynecki z 
Kliniki Położniczej i Chorób 
Kobiecych Akademii Medycznej 
w Lublinie.

Pracownicy Zakładu Mikro
biologii zobowiązali się prze
prowadzić badania hematolo- 
gieżne (badania krwi) w gro
madzie Turka oraz wygłosić 
2 pogadanki z zakresu higieny 
i odżywiania dzieci.

Personel I K lin iki Chirurgicz
nej zobowiązał się opracować 
materia! naukowy zapewniają
cy zwiększenie bezpieczeństwa 
i higieny pracy w rolnictwie, 
personel zaś II Kliniki Chorób 
Wewnętrznych do końca bieżą
cego roku przebada pracowni
ków 8 kaflami na Lubelszczyź- 
nie.

Inne zobowiązania pracow
ników naukowych Akademii 
Medycznej w Lublinie dotyczą 
dokonania tłumaczeń z litera
tury radzieckiej, przeprowadze
nia konserwacji aparatów i 
przyrządów naukowych oraz 
popularyzacji zagadnień hi
gieny. (PAP)

Bezczelne wystąpienia Li Syn-mana
(f) PEKIN (PAP). W ko 

respondencji z Kaesongu agen 
cja Nowych Chin podkreśla, że 
bezczelność Li Syn mana nie 
ma wprost granic. Według do 
niesień Associated Press, list 
Eisenhowera, wręczony Li Syn 
manowi przez Robertsona, za 
wierał następujące „gwaran
cje“ : I) pakt wzajemnej obro 
ny między USA a Li Syn-ma 
nem; 2) amerykańska pomoc 
gospodarcza i wojskowa dla 
Li Syn mana: 3) zobowiązanie, 
że Stany Zjednoczone będą po 
pieraiy Li Synmana na kon 
ferencji politycznej, która ma 
się odbyć po zawarciu rozejmu: 
4) współpraca USA z Li Syn 
manem w dziedzinie „.pokoje 
wego zjednoczenia“  -Korei. * 

Po otrzymaniu tych daleko 
idących „gwarancji“  amerykań. 
skich w dniu 27 czerwca, l i 
Syn-man oświadczył Robertso 
nowi, że Eisenhower zadość
uczynił wszystkim jego żąda 
niom, jednakże nazajutrz L: 
Syn man wystąpił z nowymi 
pretensjami. Domagał się on 
mianowicie przyrzeczenia, b\ 
Stany Zjednoczone podjęły 
znów razem z nim walkę o zje 
dnoezenie Korei silą, jeżeli 
konferencja polityczna w ciągu 
96 dni nie zdoła doprowadzić 
do takiego zjednoczenia, jakie 
go życzy sobie on, Li Syn man 

Tymczasem Li Syn-mnn za 
pośrednictwem swego ministra 
spraw zagranicznych oznajmi! 
1 lipca, że „zwątpi!“  o możli 
wośei pokojowego rozwiązania, 
kwestii koreańskiej i że „jedy 
nie środki militarne mogą do 
prowadzić do zjednoczenia Ko 
rei“ .

_0 niebywałym rozzuchwalę 
niu Li Syn mana świndcz\ 
również fakt, że w deklara
cji złożonej korespondentowi 
dziennika londyńskiego „Daily 
Herald“  szef marionetknwegr 
reżimu południowo - korean 
skiego zaatakował Churchill,'1 
za „zniewagę“ . Komentował on 
także z oburzeniem stanowisko 
Indii. Nie wystarcza mu na 
wet dotychczasowa pobłażli
wość Amerykanów. W swym 
oświadczeniu dla wspomniane
go korespondenta brytyjskiego

tu' Syn-man wytknął „błędy“ 
generałowi Clarkowi.

Tak więc — konkluduje 
agencja Nowych Chin — Li 
Syn-man uważa, że może robić 
i mówić, co mu się- żywnie po 
doba. Jego bezczelność rośnie 
wobec pobłażliwego stanowi 
ska Amerykanów

Z w y c ię z c y  
w spólza wodnicl wa 

w Nowej Hucie
W tych dniach zakładowa 

komisja Nowej Huty dokonała 
podsumowania kolejnego etapu 
współzawodnictwa pracy. Ty
tuł przodującego zarządu bu
dowlano-montażowego zdobyła 
załoga zarządu robót wodno- 
inżynieryjnych, .wykonująca 
ważne dia Kombinatu roboty 
związane z gospodarką wodną 
Spośród kilkudziesięciu przed 
siębiorstw budujących Kombi 
nat drugie miejsce we współ 
zawodnictwie zdobyta załoga 
Zarządu Budowlanego nr 3, 
wznosząca wytwórnię materia
łów ogniotrwałych.

We współzawodnictwie o 
miano najlepszego kierownika 
obiektu pierwsze miejsce uzy 
skal inż. Czesław Kożuch, kie
rownik budowy pieców prze
mysłowych Wytwórni Materia
łów Ogniotrwałych, inż. Ko
żuch to jeden z inicjatorów no
wej formy współzawodnictwa w 
Nowej Hucie, tzw. listów gwa
rancyjnych. (PAP)

W najpiękniejszych miejscowościach 
wypoczywają na koloniach i obozach letnich

dzieci z całej Polski
(f) Tysiące ośrodków wcza 

sowych, domów kolonijnych w 
najpiękniejszych i najzdrow 
szych miejscowościach naszego 
kraju rozbrzmiewają już rados 
nym gwarem głosów dzieci, 
które przybyły tam z miast i 
okręgów przemysłowych na 
pierwszy turnus kolonii i oho 
zów letnich.

W Jastarni, Krynicy Mor 
skiej, w Sopocie i w innych 
najpiękniejszych miejscowoś 
ciach Wybrzeża w zorganizo
wanych tu punktach kolon i j 
nych spędzają wczasy letnie 
dzieci robotników wielkich o 
kręgów przemysłowych — z 
Górnego Śląska i Łodzi. M. in. 
w Jastrzębiej Górze przebywa 
180 dzieci górników z kopalni 
im. Komuny Paryskiej, w El
blągu zaś ok. 200 dzieci robot 
ników i pracowników Zakła

dów Energetycznych z Gliwic
W Brzeźnie, w miejscowości 

posiadającej jedną z najpięk
niejszych plaż na Wybrzeżu 
przebywa na koloniach letnich 
120 dzieci hutników śląskich.

Dzieci na kolonii w Brzeź
nie, podobnie jak w innych 
punktach wczasów, otoczone są 
troskliwą opieką lekarską. Nad 
zdrowiem ich czuwa lekarz oraz 
dwie higienistki.

Najbliższe dni pobytu zapo
wiadają się dla dzieci bardzo 
atrakcyjnie. Wybiorą się one do 
Gdańska, gdzie zwiedzą zabyt
ki Starego Miasta, port, a na
stępnie statkiem żeglugi przy 
brzeżnej udadzą się na prze
jażdżkę morską.

W drugiej części kraju, w naj
piękniejszych okolicach podgór 
skich woj. krakowskiego, prze

bywają setki dzieci z różnych 
dzielnic kraju, głównie zaś z 
woj. stalinogrodzkiego. Wspa 
niaie powietrze, słońce, woda, 
troskliwa opieka wychowawców 
oraz wyśmienite wyżywienie — 
wszystko to sprawia, iż dzieci 
hutników i górników stalino- 
grodzkich, przebywające na ko 
foniach w pow. nowosądeckim, 
żywieckim, nowotarskim, za
chwycone są wypoczynkiem.

Ok. 1.700 dzieci robotników 
warszawskich zakładów pracy 
i przedsiębiorstw budowlanych 
oraz dzieci nauczycieli z Gdań
ska przybyto na Ziemię Lubus
ką, gdzie oddział opieki nad 
dzieckiem wydziału oświaty 
Prezydium Woj. RN w Zielonej 
Górze przygotował doskonale 
wyposażone ośrodki kolonijne 
Dzieciom zapewniono tutaj wie 
le rozrywek. (PAP)

W wojewód twach kieleckim 
i rzeszowskim przystąpiono 

do sprzętu żyta
(f) W sobotę, 4 bm. nadesz

ły meldunki o rozpoczęciu ko
szenia żyta w województwach 
kieleckim i rzeszowskim. Tak 
więc w ub. tygodniu zaczęli 
kosić żyto na glebach lekkich 
chtopi w 6 województwach.

W woj. rzeszowskim pierw
sze do koszenia żyta przystą
piły PGR-y: Surochów w ze
spole Szowsko i zespól Radym
no w pow. jarosławskim oraz 
zespól Horyniec, pow. Luba
czów.

Na Kieleccy źnie żniwa żyt
nie rozpoczęli chtopi w groma
dach: Skarbka i Sziaska pow. 
Starachowice. W powiecie Bu
sko do zbiorów żyta przystąpili 
chłopi ze wsi Zborow i Wolica. 
W ciągu 3 i 4 bm. skosili oni 
zboże z około 100 ha. W powie
cie tym koszenie żyta rozpo
częła również spółdzielnia pro
dukcyjna w gromadzie Niziny.

(PAP) '

Z e  s ta ro m ie js k ie  i  b u d o w y

Rozpoczęto zdejmowanie 
rusztowań ze strony Barssa
WARSZAWA (obsł. wł.). Pa

trząc na ogromne tempo prac 
wykończeniowych na Trakcie 
Starej Warszawy nie można na. 
wet przez chwilę wątpić w to, 
że termin zostanie dotrzymany

W dniu wczorajszym rozpo
częto zdejmowanie rusztowań z 
gmachu poczty i z trzech pier
wszych kamieniczek po stronie 
Barssa. W domach tych trwają 
prace przy wykańczaniu por
tali.

Do domu Fukiera po stronie 
Kołłątaja, który należy do Sto
warzyszenia Historyków Sztuki 
zwozi się ostatnie meble. W do
mu Fukiera wykańcza się obec
nie dziedziniec. Po zdjęciu ru
sztowań wyłoniły się piękne 
balkoniki i galeryjki.

*
Pracownia ślusarki artystycz

nej ZBMW-3 (KAM) pracują
ca pod kierunkiem majstra Wa- 
roczewskiego kończy wykuwa
nie wielu oięknych szczegółów, 
które zdobić będą Stare Mia
sto. Pracownia ta wykonuje

zabytkowe balustrady na k'at- 
ki schodowe i balkony, kr-:ty 
do okien, portale frontowe, 
klamki i zamki. Uzupełnia rów
nież przedmioty częściowo zni
szczone. I tak. na przykład, 
wykonała niedawno brakuj ice 
części do pięknej kutej bramy 
z roku 1737, która zdobić l>ę- 
dzie jedną z kamieniczek po 
stronie Dekerta. Pracownia 
wykonała również wyciągniki 
do latarń. Sprawiają one wra
żenie kutej, ciężkiej spirali. W 
rzeczywistości spirala ta jest 
wewnątrz pusta. Pozwoli to na 
przeprowadzenie przewodów 
elektrycznych.

W pracy wyróżnia się szcze
gólnie zespól Maciejewskiego, 
Kubata i brygada młodzieżowa 
Goszkowskiego. Goszkowski 
ma zaledwie 18 lat. W pracow
ni ślusarki artystycznej ZBMW. 
3 (KAM) pracuje od 3 lat. W 
tym czasie zdotai opanować 
swój zawód i stai się wysoko 
kwalifikowanym fachowcem.

(kg)

55 (ys. robotników 
na ławie szkolnej

STALINOGROD (kor. w ł.).
Na Śląsku, gdzie w okresie 
międzywojennym nie było ani 
jednej wyższej uczelni, obecnie 
jest 10 samych tylko wieczo
rowych uczelni wyższych. Ogó
łem w woj. stalinogrodzkim w 
różnego rodzaju szkołach uczy
ło się w br. szkolnym ponad 
55 tys. robotników.

Wielu absolwentów szkói dla 
dorosłych w przyszłym roku 
szkolnym rozpocznie studia na 
wyższych uczelniach. Np. spo
śród 35 absolwentów liceum dla 
pracujących w Sosnowcu — 32 
zacznie od września naukę na 
wyższych uczelniach.

Wśród uczniów szkól dla do
rosłych wielu jest przodowni
ków pracy.

Na przykład absolwent sos
nowieckiego liceum, Tadeusz 
Gubała, pracownik robotniczej 
spółdzielni pracy „Metalo
wiec“  wykonuje 220 proc. nor
my a w uczelni przodował w 
nauce.

O głodzie wiedzy ludzi pra
cy w woj. stalinogrodzkim 
świadczy również następujący 
fakt:

Na prośbę absolwentów szko
ły dia pracujących przy sanato
rium w Istehnej, w przyszłym 
roku szkolnym zostanie tu u- 
tworzona kłusa ósma. Podobne 
życzenia wyrazili absolwenci 
mnych szkól w pow. cieszyń
skim, dla których zostaną zor
ganizowane kursy korespon
dencyjne z zakresu klasv 8-mej.

'  ( K )

Narada racjonalizatorów 
warszawskiego zagłębia budowlanego

da aktywu racjonalizatorskiego(f) W dniu 4 bm. w Stołecz
nym Klubie Racjonalizatorów 
Budownictwa odbyta się nara-

U k ł a d  p r z
6 lipca br. mija trzecia rocznica podpisania 

w Zgorzelcu nad Nysą Łużycką układu między 
rządem polskim a rządem Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej o wytyczeniu ustalonej i ist
niejącej polsko-niemieckiej granicy państwo
wej.

Przed podpisaniem historycznego aktu zgo
rzeleckiego wicepremier Walter Ulbricht w 
czasie swojej wizyty w Warszawie 6 czerwca 
1950 r. oświadczy): „Żywotne interesy narodu 
niemieckiego i polskiego wymagają przyjaciel
skiej współpracy. Nie ma już więcej żadnycli 
przeciwieństw między demokratycznymi Niem
cami a Polską Ludową. Granica na Odrze 
i Nysie jest naszą wspólną granicą pokoju. Po
przez tę granicę, wyciągamy dłonie do wieczy
stej przyjaźni z narodem polskim“ .

Ten historyczny zwrot w stosunkach między 
Niemcami a Polską byl możliwy dzięki wie
kopomnemu zwycięstwu Armii Radzieckiej nad 
hitlerowską Trzecią Rzeszą, zwycięstwu, któ
re przyniosło naszemu narodowi wolność, umo
żliwiło ujęcie władzy masom pracującym i któ
re wyzwoliło z jarzma hitleryzmu również na
ród niemiecki. Dzięki polityce radzieckiej, opar
tej na uchwałach poczdamskich, w Niemczech 
wschodnich wykarczowane zostały korzenie im
perializmu niemieckiego — zlikwidowane zosta
ły monopole kapitalistyczne i junkierstwo pru
skie. Przeprowadzone reformy społeczne umo
żliw iły niemieckim masom pracującym realizo
wanie pokojowej odbudowy kraju, umożliwiły 
powstanie i rozwój Niemieckiej Republiki De
mokratycznej.

Od podpisania układu zgorzeleckiego minę
ły trzy lata, trzy lata wspólnych wysiłków za
przyjaźnionych i współpracujących ze sobą 
krajów. Wyrosia i umocniła się Niemiecka Re
publika Demokratyczna, pierwsze w historii 
Niemiec państwo demokratyczne, pragnące w 
pokoju i współpracy ze swymi sąsiadami budo
wać nowe, pokojowe życie. Państwo, skupia
jące wokół siebie rosnące siły antyfaszystow
skie i pokojowe, wszystko co patriotyczne 
i twórcze w narodzie niemieckim.

Niemiecka Republika Demokratyczna stano

wi ważne ogniwo walki o pokój. Stanowi ona 
bazę walki narodu niemieckiego o zjednocze
nie Niemiec na podstawach demokratycznycłi 
i pokojowych. Pod przewodem Frontu Narodo
wego demokratycznych Niemiec, skupiającego 
najszersze rzesze ludności NRD oraz wszyst
kie patriotyczne i postępowe siły w zachodnich 
Niemczech, toczy się walka ze zgrupowanym: 
wokół rządu Adenauera kołami imperializmu 
niemieckiego, z remilitaryzacją Trizonii 
i wskrzeszeniem neohitlerowskiego Wehrmach
tu. Walka z wrogami pokoju, dążącymi do po
głębienia podziału Niemiec i przekształcenia 
Niemiec zachodnich w bazę wypadową prze
ciwko krajom obozu pokoju.

Walka NRD o pokojowe zjednoczenie Niemiec 
wywołuje histeryczne ataki tych wszystkich 
kól monopolistów i odwetowców w zachodnich 
Niemczech, które nie mogą pogodzić, się ani 
z klęską Trzeciej Rzeszy, ani z myślą o rezy
gnacji ze swoich imperialistycznych marzeń 
o nowym „Drang nach Osten“ , o nowych wy
prawach krzyżowych przeciwko Polsce, rojąc 
ciągle sny nie tylko o odebraniu ziem nad Od
rą i Nysą, ale o Poznaniu i Gdańsku, o „pro
niemieckim“  Krakowie i Łodzi jako „Litzmann- 
stadt“ ...

Koła te przerażone, są myślą o zjednoczeniu 
Niemiec, które przekreśliłoby ich wojenne pla
ny, plany remilitaryzowania zachodnich Niemiec 
pod osłoną amerykańskich bagnetów, plany 
wykorzystania rozbitych Niemiec jako ogniska 
prowokacji w sercu Europy.

Ze szczególną wściekłością klika bońska i jej 
poplecznicy z Wall Street przyjęli ostatnie po
sunięcia rządu NRD, mające na celu ułatwie
nie pokojowego zjednoczenia Niemiec. Wście
kłość ich była tym większa, iż słuszne Zarzą
dzenia rządu NRD nastąpiły w okresie, kiedy 
w wyniku pokojowej inicjatywy. Związku Ra
dzieckiego i innych krajów obozu demokratycz
nego .powstały szanse odprężenia międzynaro
dowego.

W obliczu tej sytuacji imperialiści bońscy 
chwycili się jawnej prowokacji w Berlinie 
wschodnim, wymierzonej przeciwko NRD i po

kojowi w Europie, a zrealizowanej przez zbrod
nicze hitlerowskie szumowiny.

Ludzie pracy, policja ludowa i inne organa 
władzy ¡udowej NRD z aktywną pomocą wojsk 
radzieckich udaremniły tę hitlerowską prowoka
cję. Masy ludowe NRD wiernie stanęły u boku 
swojej partii i rządu. Odprawa jaką szerokie 
warstwy ludności NRD dały hitlerowskim pa
chołkom i nożownikom pokazała, że ludność 
NRD odwraca się zdecydowanie od hitlerowsko- 
adenauerowskich szumowin, że stoi ona zdecydo
wanie na gruncie polityki pokoju i przyjaźni zc 
wszystkimi narodami.

Naród polski, złączony z NRD więzami przy 
jaźni i’ sąsiedzkiej współpracy, gorąco popiera 
walkę demokracji niemieckiej przeciw wrogom 
pokoju i ludzkości. Masy pracujące Polski, zwią
zane braterskim sojuszem z klasą robotniczą 
NRD, wiedzą dobrze, iż wróg i dywersant 
z Bonn, który organizował nikczemną prowo
kację „Dnia X“  i który usiłuje ugodzić w NRD, 
jest również naszym wrogiem, hitlerowskim sie
paczem i katem, mordercą naszych braci w 
Oświęcimiu, w Majdanku i innych obozach 
śmierci hitlerowskiego Reichu. Naród polski wie, 
że siły demokracji niemieckiej likwidując pro
wokację berlińską, zapobiegły nie tylko woj
nie bratobójczej w Niemczech, lecz także zni
weczyły próby rozpalenia ogniska wojny w Eu
ropie.

Dlatego kiedy do Polski nadeszły wieści o ha
niebnym ataku na NRD, kiedy na ulicach 
wschodniego Berlina padały pierwsze ofiary 
bońskiej dywersji, masy pracujące naszej o j
czyzny na setkach wieców i tysiącach masó
wek manifestowały swą solidarność z braćmi 
z NRD, swą nieńawiść do pogrobowców hi
tleryzmu w służbie osi Bonn—Waszyngton. Z 
wieców tych i masówek w całym kraju szły 
braterskie pozdrowienia robotników polskich, dia 
mas pracujących NRD, które odpierając ataki 
prowokatorów broniły zarazem pokoju, grani
cy na Odrze i Nysie, sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim, współpracy wolnych państw. Pięt
nując prowokację berlińską ludność Polski de
monstrowała swoją przyjaźń dla pierwszego w

dziejach Niemiec państwa demokratycznego, 
dla niemieckiej demokracji, która poprzez gra
nicę na Odrze i Nysie wyciąga do nas dłoń 
przyjaźni, kładąc kres tysiącletniej waśni, krzy
żackim podbojom i hitlerowskim ludobójstwom.

„Klęska organizatorów tej nikczemnej pro
wokacji — powiedział na wiecu tramwajarz 
z warszawskiej Woli, Leon Ośka — to rów
nież klęska śmiertelnych wrogów Polski, na
wołujących do odwetu i szczujących przeciw
ko narodowi polskiemu, przeciwko granicy na 
Odrze i Nysie. Toteż z tym większą serdeczno
ścią i radością witamy zwycięstwo robotni
ków z NRD, którzy dali należytą odprawę h i
tlerowskim prowokatorom“ .

Cale społeczeństwo polskie w pełni solidary
zuje się z walką patriotów niemieckich o zjed
noczenie Niemiec, przeciw agresorom i prowo
katorom z Bonn. W liście do Niemieckiej Ra
dy Pokoju, Polski Komitet Obrońców Pokoju 
wyraził serdeczne nastroje, jakie panują wśród 
szerokich rzesz ludności polskiej w stosunku do 
sił postępu w Niemczech.

„Pragniemy ’zapewnić Was, drodzy przyja
ciele — czytamy w liście PKOP — że naród 
polski w pełni popiera i solidaryzuje się z wal
ką patriotów niemieckich z obu stron Łaby 
przeciwko remilitaryzacji i faszyzacji Niemiec 
zachodnich, o unieważnienie wojennych układów 
z Bonn i Paryża, o zjednoczenie i niepodleg
łość Waszej ojczyzny, o zapewnienie pokoju w 
Europie“ .

W wielkim obozie pokoju skupionym wokół 
ZSRR, Polska Rzeczpospolita Ludowa i Nie
miecka Republika Demokratyczna kroczą ramię 
przy ramieniu w bezwzględnej walce przeciw
ko hitlerowskim siłom z Bonn i ich protekto
rom, które zagrażają nie tylko Polsce i Niem
cem, ale całemu światu. Kraje nasze, które łą
czy granica pokoju na Odrze i Nysie, jeszcze 
bardziej zespolą się w twórczym wysiłku nad 
zabezpieczeniem nieustannego rozwoju naszych 
narodów, we wspólnej walce o pokój i prryjaźń 
między narodami.

warszawsKiego 
dowl anego.

zagłębia bu-

Jak stwierdzano na naradzie, 
pomimo, ze z roku na rok ro
śnie liczba zgłaszanych pomy
słów racjonalizatorskich, jed
nak sytuacja na polu rozwoju 
wynalazczości pracownicze: nie 
jest zadowalająca. Kluby po
szczególnych zjednoczeń bu
dowlanych w stolicy opierają 
się wyiącznie na niewielkim 
ilościowo aktywie racjonaliza
torów. Z drugiej strony często 
biurokratyczna, niesystematycz
na i nieprzemyślana działal
ność zarówno klubów jak i ko
mórek wynalazczości zniechęca 
wielu robotników do współpra
cy z nimi.

Ten stan rzeczy — jak pod
kreślono —■ jest wynikiem prze
de wszystkim zbyt słabego za
interesowania się pracą klubów 
i komórek wynalazczości ze 
strony rad zakładowych, a tak
że dyrekcji i personelu tech
nicznego zjednoczeń.

(PAP)

Budowa olbrzymiej 
kuźni w hucie 
im. GoUwaida 

w Czerhoslowacji
(f) PRAGA (PAP). W hu 

cie im. Gottwalda w Kuńczy- 
cach buduje się obecnie potę
żną kuźnię, która będzie naj
większą w Europie środkowej. 
Montowana obecnie wielka pra. 
sa kuźni waży J2 tys. ton. Bu
downiczowie kuźni ofiarnie po
konują trudności.

DZI Ś W N U ME R Z E :
W . IW A N IC K I :  Pe łne  uzespo- 

ło w ie n ie  ro b ó t p iln y m  za
d an iem  b u d o w n ic tw a  

I i .  S .: N a fro n c ie  o ś w ia ty  (Na
łam a ch  p rasy )
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Żołnierze zacłiodnio- 
niemieckich 
„batalionów 

roboczych“  odmówili 
udziału w prowokacji 

w Berlinie
(f) BERLIN (PAP). Jak wy- j 

nika z doniesień agencji ADŃ, 
podczas prowokacji faszystów- j 
skiej we wschodnim sektorze j 
Berlina w dniu 17 czerwca wla-1 
dze amerykańskie zamierzały 
przerzucić dwa tzw. „bataliony 
robocze“  z miasta Ettlingen; 
(Badenia) nad granicę NRD. | 
Bataliony te są dowodzone 
przez oficerów amerykańskich. j 
75% żołnierzy odmówiło jed
nak pobrania amunicji i uda
nia się w drogę.

Za 10 la l Chiny będą 
produkowały 

300 milionów lon 
zboża rocznie

(f) PEKIN (PAP). Wice-, 
przewodniczący Komitetu F i- ! 
nansowo-Ekonomicznego przy 
Centralnym Rządzie Ludowymi 
Teng Tsu-hwei, oświetlając sy
tuację rolnictwa chińskiego i j 
perspektywy jego rozwoju! 
oświadczył, że w ciągu naj- j 
bliższych 10 lat Chiny podwoją i 
roczną produkcję zboża i osią
gną 300 milionów ton zboża i 
rocznie. Cel ten — stw ierdzi!; 
mówca — rolnictwo chińskie 
osiągnie drogą przebudowy so
cjalistycznej oraz szerokiej me
chanizacji. W chwili obecnej 
około 40 proc. gospodarstw j 
rolnych zorganizowało swą j 
pracę na nowych zasadach. W | 
Chinach jest już ponad 10 tys j 
rolniczych spółdzielni produk
cyjnych oraz kilka milionów 
zespołów wzajemnej pomocy. ;

Masowe wiece 
w obronie pokoju 

we Włoszech
(f) RZYM (PAP). W ostat

nich dniach we Włoszech od
były się masowe wiece obroń
ców pokoju. Uczestnicy wie
ców żądają zaprzestania dzia
łań wojennych w Korei oraz 
podjęcia innych konkretnych 
kroków, zmierzających do osia-. 
bienia napięcia międzynarodo 
wego.

Na wiecu w Livorno prze- j 
mawiał sekretarz włoskiego Ko- i 
mitetu Obrony Pokoju G. Pa- 
jetta, który omówi! uchwały 
powzięte na sesji Światowej 
Rady Pokoju w Budapeszcie i 
W Term' wygłosi! przemowie j 
nie członek Światowej Rady i 
Pokoju Emilio Sereni. Potężnej 
wiece odbyły się również \ v  j 
Parmie, Neapolu, Wenecji, F lo -[ 
rencji i innych miastach. Wiele! 
rad miejskich uchwaliło rezo- j 
lucje, domagając się natych
miastowego zawarcia rozejmu 
w Korei. Rezolucje domagają 
się również sformowania we I 
Włoszech rządu, który prowa
dzić będzie politykę pokojową

A’a m arg inesie

C e lu lo za  
i H on im e l

Celuloza drzewna — czytamy 
w Encyklopedii Gutenberga — 
jest podstawowym materiałem 
przy wyrobie papieru, sztuczne
go jedwabiu, celuloidu i mate
riału wybuchowego, zwanego ni
trogliceryną.

Nowy rząd Włoch winien odpowiadać 
woli i pragnieniom większości wyborców

Referat Palmiro Togliatti na plenum KC KP Wioch
(f)  RZYM (PAP). Dnia 2 lipcau rozpoczęły się obrady ple

num Komitetu Centralnego Włoskiej Partii Komunistycznej. 
Na porządku dziennym znajduje się zagadnienie walki o po
kój, demokrację i dobrobyt narodu po wyborach do parla
mentu z 7 czerwca br.

Sekretarz generalny Partii f
Komunistycznej Palmiro To-i 
g ii;itti wygłosił referat, w któ-j 
rym podkreślił, że w ciągu o- j 
statniego roku w sytuacji poi i- i 
tycznej kraju, w ruchu ludowo- 
demokratycznym zaszły głębo
kie zmiany. W okresie tym — i 
powiedział Togliatti — Partia i 
Komunistyczna, siły demokra-1 
tyczne i naród włoski zetknęły! 
się z bezpośrednią groźbą prze- j 
wrotu państwowego ze strony! 
kierowniczej grupy partii chrze- i 
ścijańsko-demokratycznej popie, j 
ranej przez przywódców małych j 
partii — satelitów partii chrze- \ 
ścijańsko-demokratycznej. Jed-; 
uakże nietrudno było spostrzec, ! 
że za tym blokiem ukrywa się 
bardziej niebezpieczny blok kie
rowniczych kół Watykanu i 
grup stojących na czele impe
rialistycznej polityki Stanów 
Zjednoczonych. Te reakcyjne 
grupy zamierzały przy pomocy 
„reformy" ordynacji wyborczej 
doprowadzić do zasadniczej 
zmiany konstytucji Republiki 
Włoskiej i w konsekwencji do 
radykalnej zmiany całego ży
cia politycznego Włoch w kie
runku reakcyjnym.

Gdyby ten plan został zreali
zowany, demokratyczny ustrój 
konstytucyjny we Włoszech o- 
party na parlamencie“ ustąpiłby 
miejsca reżimowi takiego same
go typu, jakiemu obecnie mu
szą się podporządkować narody 
Portugalii i Hiszpanii.

Jednakże wybory w dniu 7 
czerwca — kontynuował Tog- 
łia tti — energicznie i zdecydo
wanie powstrzymały realizację 
planów klerykałów. Plany prze
wrotu państwowego zostały u-

daremnione. Siły demokratycz
ne i ludowe, ożywione zdecydo
waną wolą obrony wszystkimi 
środkami ustroju demokratycz
nego i republikańskiego ustano, 
wionego przez naród włoski, 
nabrały nowego rozmachu, zdo. 
były nowy autorytet i okrzepły 
Z faktem tym wszyscy muszą 
się liczyć.

Oznacza to, że znajdujemy 
się w obliczu głębokiego prze
budzenia mas narodu włoskie
go. Jest to pierwszy fakt, z któ
rym należy się liczyć przy roz
patrywaniu obecnej sytuacji.

Pokojowa inicjatywa Związ
ku Radzieckiego, perspektywa 
rozwiązania problemu koreań
skiego, głęboki kryzys polityki 
atlantyckiej, jak również kryzys 
w stosunkach między wieloma 
europejskimi krajami kapitali
stycznymi a Stanami Zjednoczo
nymi, -»rodziły w narodzie wło
skim wielkie nadzieje na pokój 
i na osłabienie napięcia mię
dzynarodowego. Naród włoski 
w swym głosowaniu wyraził 
pragnienie, aby Włochy popar
ły każdą inicjatywę, zmierzają
cą do rozładowania napięcia w 
stosunkach międzynarodowych. 
Ogromny wpływ na wynik wy
borów miało również niezado
wolenie milionów Włochów z 
sytuacji wewnętrznej kraju.

Ponadto wszystkie warstwy 
narodu przepojone są głębokim 
dążeniem do poprawy warun
ków bytu i do sprawiedliwości. 
Jest to — być może —- najważ
niejszy fakt, który wyłania się 
z wyborów 7 czerwca.

Musimy stanąć na czele 
tych wszystkich, którzy żąda-

ją sprawiedliwości, którzy żąda 
ją poprawy w imię sprawiedli
wości, wolności, obrony swego 
dobrobytu. Dl»tego musimy 
walczyć o to, aby wszystkie or
gany władzy państwowej liczy
ły się z wynikami wyborów. 
Wszystkie partie, wszystkie or
gany władzy państwowej mu
szą powrócić do ram demokra
cji. Oczywiście nie mamy żad
nych złudzeń. Jasne jest, że 
choćby dla częściowego osią
gnięcia tego celu tj. poszano-1 
wariia norm demokratycznych, | 
będziemy musieli znów doko- 
nać szerokiej mobilizacji mas,' 
prowadzić intensywną działał-j 
ność i walkę polityczną żarów- j 
no w parlamencie jak i poza j 
nim.

Omawiając politykę partii 
rządzących i organów rządo- j 
wych, które w dalszym ciągu 
uporczywie uważają 9 i pół mi-1 
liona wyborców lewicowych za j 
„wrogów ojczyzny“ , Togliatti 
oświadczył: Żądamy, aby poło
żono kres tej formie rządu o li
garchicznego, zorganizowanego 
jako rząd walki przeciwko po
łowie narodu włoskiego.

Po to, aby zbliżyć się do mas, ! 
żądających przeobrażeń socjal-j 
nych — powiedział Togliatti — ¡ 
to znaczy do mas komunistycz
nych, socjalistycznych, socjal-j 
demokratycznych i do najbar-j 
dziej postępowej części mas i 
chrześcijańsko - demokratycz- j 
nych, trzeba przede wszystkim j 
uznać nie tylko aktualność lecz 
i konieczność utrzymania jed
ności klasy robotniczej i wszyst- j 
kich ludzi pracy, czego wyra
zem jest układ o jedności dzia
łania partii komunistycznej i 
socjalistycznej oraz polityka po
tężnej jednolitej organizacji — 
Włoskiej Powszechnej Konfe
deracji Pracy. Komuniści, któ-i

rzy walczą o utworzenie tego 
szerokiego frontu, znajdują się 
w centrum życia politycznego 
Włoch, albowiem podstawowym 
momentem obecnej sytuacji jest 
konieczność dokonania przeo
brażeń demokratycznych i so
cjalistycznych, które nie mogą 
być wprowadzone w.życie, jeśli 
klasa robotnicza nie zostanie 
włączona do sił, kierujących 
państwem.

Partia Komunistyczna przed
stawiła swój program w spra
wie polityki zagranicznej i we
wnętrznej oraz w sprawach 
ekonomiczno - społecznych, lecz 
nie zamierza ona bynajmniej 
ściśle precyzować warunków, 
określających jej przyszłą po
zycję w parlamencie.

Partia Komunistyczna pra
gnie tylko podjąć pierwszą pró
bę rozpoczęcia dyskusji i osią
gnięcia konkretnego porozumie
nia w sprawie sformowania 
nowego rządu odpowiadającego 
woli i pragnieniom większości 
wyborców.

Po tej drodze będziemy mo
gli kroczyć naprzód tylko w tej 
mierze, w jakiej partia i jej or
ganizacje potrafią rozwinąć 
swą działalność i swą walkę. 
W chwili obecnej — powiedział 
Togliatti — jesteśmy podsta
wowym czynnikiem politycz
nego i społecznego postępu we 
Włoszech. W takim stopniu, w 
jakim potrafimy pójść naprzód, 
a naprzód pójdziemy, pójdą 
naprzód całe Włochy... Musimy 
jak najszybciej zbliżyć się do 
masy wyborców, którzy na nas 
glosowali, do tych mężczyzn 
i kobiet, do tej młodzieży, ze
brać ich, porozmawiać z nimi, 
wnikliwiej słuchać czego pra
gnie ta część narodu i lepiej 
pracować, aby zaspokoić jej 
pragnienia...

Masy pracujące NRD zwierają swe szeregi wokół partii
i rządu ludowego
150-lysięczny wiec w Lipsku

(f) BERLIN (PAP). W dal
szym ciągu nadchodzą wiado
mości o masowych wiecach, na 
których społeczeństwo Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej, 
piętnując sprawców prowokacji 
z 17 czerwca, deklaruje swe 
poparcie dla polityki partii i 
rządu i zobowiązuje się jeszcze 
aktywniej walczyć o jedność 
Niemiec i o pokój.

Pod hasłami walki o pokój, 
jedność i demokrację odbył się 
w Lipsku imponujący wiec z u- 
działem 150 tysięcy mieszkań
ców miasta.

Uczestnicy wiecu w uchwa
lonej jednomyślnie rezolucji 
wyrazili niezłomną gotowość 
walki przeciwko wszelkim za
kusom wroga i zobowiązali się 
jeszcze ściślej zespolić swe sze
regi wokół rządu ludowego.

W demokratycznym sektorze 
Berlina i w całej Republice od
bywają się w zakładach prze
mysłowych i instytucjach, w 
państwowych majątkach rol
nych i spółdzielniach produk
cyjnych zebrania, na których o- 
mawiane są szeroko ostatnie u-

chwały rządu Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej, zmie
rzające do poprawy warunków 
życia ludzi pracy w NRD i 
zjednoczenia narodu niemiec
kiego.

Uczestnicy zebrań i wieców 
zapewniają, że walcząc o nowe 
sukcesy w pokojowym budow
nictwie i wzmagając swą czuj
ność, nie dopuszczą do powtó
rzenia się zbrodniczych prowo
kacji. Masy pracujące deklaru
ją swe całkowite poparcie dla 
nowej polityki rządu ludowego 
i partii klasy robotniczej.

Cala miłująca pokoi ludność 
NRD gorąco dziękuje lu
dziom radzieckim za wyrazy 
solidarności, przesyłane masom 
pracującym NRD, które stawiły 
opór prowokatorom faszystow
skim i podżegaczom do nowej 
wojny.

Dziennik „Bauern Echo“ po
daje, że delegaci na konferen
cję okręgowej organizacji Nie
mieckiej Demokratycznej Partii 
Chłopskiej (DBD) w Sulli wy
stosowali do robotników Stalin
gradu pismo, w którym dzięku-

i

ją za pomoc, jakiej udzielił na-1 dowanie przeciwko faszystow- 
ród radziecki masom pracują- j skiej prowokacji z 17 czerwca 
cym w NRD, protestując zdecy-1 w Berlinie.

List załogi zakładów „Bergmann-Borsig“ 
do robotników moskiewskiej fabryki 

im. W. I. Lenina
(f) BERLIN (PAP). W u-

społecznionych zakładach prze
mysłowych „Bergmann-Borsig“ 
w demokratycznym Berlinie 
odbyło się zebranie załogi, na 
którym omawiano list z wyra
zami solidarności, otrzymany 
od robotników moskiewskiej fa
bryki im. W. I. Lenina. W od
powiedzi na teri list, uchwalo
nej przez uczestników zebrania, 
załoga zakładów „Bergmann 
Borsig“ stwierdza m. in.:

—- Wasze słowa są dla nas 
świadectwem silnej i serdecznej 
więzi, łączącej naród radziecki 
z masami pracującymi Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej 
Dodają nam one sił w walce o 
zachowanie pokoju, przeciwko | 
wszelkim próbom zakłócenia 
naszego pokojowego budownic
twa.

Wraz z całym światowym o- 
bozem pokoju, któremu przewo
dzi Związek Radziecki, spotę- 
gujemy nasze wysiłki w walce

o utrzymanie i utrwalenie po
koju.

Diodzy towarzysze i przyja
ciele! My, robotnicy, pracowni
cy, technicy i inżynierowie na
szej fabryki, dziękujemy Wam 
za wyrazy solidarności. Jesteś
my głęboko przekonani, że 
wspólna nasza walka o pokój i 
przywrócenie jedności Niemiec 
zakończy się zwycięstwem.

Robotnicy zakładów. „Berg- 
mann-Borsig“  zobowiązują się 
wzmóc czujność, aby nie dopu
ścić do powtórzenia się prowo
kacji faszystowskich z 17 
czerwca br. Postaramy się o to, 
aby monopoliści nigdy już nie 
wyzyskali naszej klasy robot
niczej i nie zawładnęli naszymi 
uspołecznionymi zakładami 
pracy.

Precz z podżegaczami wojen
nymi!

Niech żyje przyjaźń między 
narodami niemieckim i radziec
kim!

Encyklopedia Gutenberga, jak 
widać, dość wszechstronnie in
formuje o różnorakim zastoso
waniu celulozy. Nie mówi jed
nak, że ten półfabrykat służyć | 
może jeszcze do innego celu. 
Mianowicie — w formie taśmy 
celuloidowej — do wybielania 
hitierowsk.ch zbrodniarzy wo
jennych — założywszy oczywi
ście, że znajdzie się w odpo
wiednich rękach. Mianowicie 
w rękach zachodnich producen
tów' filmowych.

Uwagi te nasunęły się nam 
przy czytaniu informacji zachód- ; 
nio - niemieckiej agencji pra- | 
sowej DPA o tym, że w kinach 
zachodnich Niemiec wyświetla 
się już drugi z kolei film o hi- | 
tlcrowskim marszałku Rommlu. j 
Pierwszy nazywał się „Lis pu- | 
styni". Drugi, którego produkcją 
zajęła się firma zachodnio-nie- 
miecka, ma tytui o wicie bar
dziej liryczny i, można powie- j 
dzieć, swojski — mianowicie: 
„To byl nasz Rommel“.

Do współpracy przy opraco
waniu scenariusza zaproszono( 
b. generałów hitlerowskich, 
m. in. b. szefa sztabu Rommla 
generała Bayerleina. Bayeriein, 
oglądając ten film  na premierze, 
powiedział wzruszony: „Jest to 
pomnik dla bohaterstwa naszych 
żołnierzy".

Podobno film  o Rommlu ma 
być wyświetlany bezpłatnie dla i 
generałów i oficerów przyszłego, 
neohltlerowskiego Wehrmachtu, 
jak również korpusu oficerskie-

Na lamach prasy zagranicznej

„A N T Y F R A N C U S K I D Z IE N “  W  BO N N

go projektowanej „armii euro
pejskiej". Pod uzupełnionym 
tytułem: „To był nasz Rommel— 
to jest wasz wzór".

OSA

Prasa zachodnia przynosi o- 
•tatnio informacje, które wska
zują na rosnącą agresywność 
zachodnio-niemieckich imperia
listów wobec Francji i zaostrza
nie się sprzeczności między 
Bonn i Paryżem. Dzienniki pod. 
kreślają szczególnie dwa wyda
rzenia, w świetle których sprze
czności te jaskrawo wyszły 
na jaw: na kongres „Deu
tsche 'Partei“ i debatę w Bun
destagu (zachodnio - niemiec
kim parlamencie) na temat 
długów niemieckich wobec 
Francji.

„Deutsche Partei“ wchodzi 
w skład koalicji rządowej za
chodnio - niemieckiego kancle
rza Adenauera. Kongres tej 
partii obfitował w antyfrancu'- 
skie wystąpienia. Dość powie
dzieć, że znani ze swych pola
kożerczych wystąpień ministro
wie Seebohm i Hellwege tym 
razem otwarcie domagali się 
rewizji granicy niemiecko-fran- 
cuskiej, W ten sposób szli oni 
w ślady zausznika Adenauera, 
ministra rządu bońskiego i 
członka partii adenauerowskiej 
Jakoba Kaisera (bońskiego spe
cjalisty od dywersji), który 
stwierdził niedawno, że „bez 
Alzacji i Lotaryngii nie może 
być mowy o zjednoczeniu Nie
miec“ .

Jeszcze bardziej jaskrawą

D nia  3 lip ca  1953 ro k u  z m a rł

dr. ZYGM UNT LEŚNODORSKI
p isa rz  i k r y ty k  l ite ra c k i

D łu g o le tn i k ie ro w n ik  l i t e r a r k i  P ańs tw ow ych  T e a tró w  D ram a tyczn ych  
w K ra k o w ie .

W Z m a r ły m  k u ltu ra  po lska  tra c i cennego p ra c o w n ik a .
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ilustracją zaostrzających się 
sprzeczności między Bonn a 
Paryżem, była wspomniana de
bata w Bundestagu. Izba de
monstracyjnie odrzuciła układ 
w sprawie spłaty długów pań
stwowych na rzecz Francji. 
Wprawdzie nazajutrz Izba zre
widowała swe stanowisko, ale 
wystąpienia posłów oraz atmo
sfera w Bundestagu byty nasy
cone takim szowinizmem wo
bec Francji, iż prasa światowa 
określiła debatę jako „dzień 
antyfrancuski w Bonn“ .

Francuska prasa burżuazyj- 
na zareagowała na policzek 
wymierzony rządowi paryskie
mu wybuchem oburzenia. 
Dziennik „Figaro“  w ten spo
sób pisze o debacie w Bundes
tagu: „ Niemieccy deputowani 
niewątpliwie zapomnieli już, ¿e 
ich rodacy, a może i w irlu spo
śród nich przez prawie pięć lat 
rabowali nasze kraje, deporto
wali, znęcali się nad tysiącami 
Francuzów i kradli naszym 
dzieciom żywność...".

Jeszcze silniej atakuje Bonn 
pismo „Aurorę“ , pisząc: „ jeżeli 
pragnęli oni (tj. deputowani za
chodnio - niemieccy — red.i 
wykazać francuskiej opinii pu
blicznej, że nic się nie zmieniło 
w Niemczech (cłiodzi tu o 
Niemcy zachodnie — red.), — 
to na pewno udało im się to".

Przy okazji debaty w Bun
destagu prasa francuska zaata
kowała ostro układ o „armii 
europejskiej“ , pod którą to na
zwą, jak wiadomo, kryje się 
odbudowa neohitlerowskiego 
Wehrmachtu.

„Comba-t“  posuw'» się do 
twierdzenia, że „wskutek szo

winistycznych ekscesów w Bun
destagu została zamknięta dro
ga do ratyfikacji układu o armii 
europejskiej w parlamencie 
francuskim". „Aurorę“  zaś do
daje nie bez ironii: „Jeśli Niem
cy chcą zniszczyć wszystko to, 
co służyć ma europejskiemu 
zbliżeniu (chodzi o agresywną 
„wspólnotę europejską“ pod e- 
gidą USA — red.) to muszą po
stępować nadal w ten spo
sób...". Inne pismo prawicowe 
„France Soir“ , usiłując nasta
wić żagle na popularne nastro
je, z sarkazmem dodaje: ,,Co 
na to zwolennicy armii euro
pejskiej? Gdy śledzi się znie
wagi pod adresem Francji, to 
trzeba mieć wiele odwagi, by 
jeszcze występować w obronie 
zbrojeń niemieckich...".

Na lamentacje burżuazyjrfej 
prasy francuskiej, która jeszcze 
tak niedawno wychwalała Ade
nauera pod niebiosa jako czo
łowego „Europejczyka“ , odpo
wiada komunistyczny dziennik 
„Humanite“ , podkreślając, ze 
rewizjonistyczne wystąpienia 
w Bundestagu są owocem poli
tyki, prowadzonej przez kolej
ne burżuazyjne rządy francu
skie. Polityki, której podstawą 
było m. in. popieranie odbudo
wy imperializmu niemieckiego 
i odbudowy odwetowego Wehr
machtu.

„...posiedzenie w Bundesta
gu — pisze „Humanite“  — po
kazuje, że w Niemczech zachod
nich dochodzą do głosu elemen
ty najbardziej agresywne, naj
zagorzalsi wrogowie naszego 
narodu. Oto owoc polityki 
atlantyckiej".

(mp)

Strajk u rzędni kńw 
greckich trwa

(f) SOFIA (PAP). Dzienniki 
greckie donoszą, żę w strajku 
urzędników państwowych w 
Atenach biorą udział urzędni
cy ministerstwa finansów, 
p'oczt i telegrafu, urzędów cel
nych i innych instytucji.

Komitet Wykonawczy Fede- i 
! racji Związków Zawodowych 
I Urzędników Państwowych do- 
j nosi, że udział w strajku urzę
dników Aten, Pireusu i okolic 
tych miast ma charakter ma- 

j sowy.
Również w Patrasie w straj 

! ku urzędników państwowych | 
bierze udział przeszło 80 proc. 

¡zatrudnionych w instytucjach | 
państwowych.

Strajk trwa.

W alki w Korei
(f) PEKIN (PAP). Dowodź-1 

two naczelne Koreańskiej Ar-1 
mii Ludowej w komunikacie j 
ogłoszonym w Phenjanie 4 bm. i
donosi:

W ciągu ubiegłej doby od- ! 
działy armii ludowej toczyły! 
walki o znaczeniu lokalnym w ! 
rejonie na południe od Kahori.i

W nocy na 4■ bm. amerykan- j 
scy piraci powietrzni barba-1 

j rzyńsko i chaotycznie bombar- j 
dowali miejscowość Sohwanli 

j powiatu Kanso i miejscowość 
! Sanamli powiatu Anak. Wsku- 
! tek bombardowania, jest wielu 
| zabitych wśród ludności cywil
nej. Kilkadziesiąt domów mie
szkalnych uległo zniszczeniu.

Dnia 4 bm. artyleria prze
ciwlotnicza armii ludowej ze- 

| strzeliła dwa i uszkodziła trzy 
I samoloty nieprzyjacielskie.

K ie ro w n ic tw o  K P D  w z y w a  ludność 
T r iz o n ii do o b ro n y  p ra w  d e m o k ra tyczn ych

(f) BERLIN (PAP). Agen
cja ADN donosi z Bonn, że 

| kierownictwo Komunistycznej 
¡Partii Niemiec (KPD) zapro- 
| testowało w opublikowanej de
klaracji przeciwko uprawiane- 

| mu przez reżym boński terro
row i i prowokacjom wyborczym. 
¡Deklaracja wzywa ludność Nie- 
i miec zachodnich do.obrony wol
ności słowa, zgromadzeń i in
nych praw demokratycznych 

[przed zakusami władz boń- 
skich. Kierownictwo KPD 
zwraca się z apelem do so
cjaldemokratów, komunistów i 

i bezpartyjnych — członków 
| związków zawodowych, by 
¡współpracując jak najściślej, 
zagwarantowali wolne wybory 

[w Niemczech zachodnich.

! Fiasko p róby Adenauera 
pozbawienia n ie tyka lności 

deputowanych K P D
(f) BERLIN (PAP). Jak do

nosi z Bonn agencja ADN. pró
ba Adenauera, by pozbawić nie
tykalności poselskiej 10 depu
towanych komunistycznych do

Bundestagu, zakończyła się nie
powodzeniem. Pod naciskiem 
masowego ruchu protestacyjne
go, jaki szerzy się w całych 
Niemczech, Konwent Seniorów 
parlamentu bońskiego nie zde
cydował się na przekazanie 
Bundestagowi wniosków o po
zbawienie nietykalności posel
skiej deputowanych frakcji KPD 
— Maxa Reimanna, Walter; 
Fischa, Otto Niebergąlla, Ger 
trudy Strohbach, Grety Thiele 

j Hugo Paula, Oskara Muełlera 
j Fritza Rische, W illi Agatza 
Paula Hanga.

Ludność
N iem iec zachodnich 

przeciw  budow ie baz 
am erykańskich

(f) BERLIN (PAP). Dzien
nik „Neues Deutschiand“ dono
si, że przeszło tysiąc mieszkań
ców okręgów Bergheim i Dueren 
(Westfalia północna) zorgani
zowało przed gmachem parla- 

j mentu bońskiego demonstrację, 
protestując przeciwko budowie 

jw  tych okręgach lotnisk dla sa-

fmolotów amerykańskich. De- 
j monstranci domagali się na- 
j tychmiastowego zwrotu odebra
nych im pól i łąk. Dziennik 
¡stwierdza, ze robotnicy, skiero
w an i do budowy lotnisk, porzu
c i l i  pracę, solidaryzując się z 
¡mieszkańcami okręgów Berg- 
j heim i Dueren.

Uniewinnienie dalszego
zbrodniarza wojennego
(f) BERLIN (PAP). Agen- 

leja ADN donosi z Norymbergi, 
że w tamtejszym sądzie odby
ła się rozprawa przeciwko 
zbrodniarzowi wojennemu, ge
nerałowi wojsk SS Benno Mar
tinowi, któremu udowodniono 
w 990 wypadkach, że wydawał 
rozkazy wysyłania transportów 
Żydów do Oświęcimia. Tran- 

¡ sporty te, jak wiadomo, kiero- 
, wane były do komór gazowych.
[ Sąd zachodnio - niemiecki u- 
i niewinni! Martina, podając w 
¡uzasadnieniu wyroku, że rzeko
mo „nie mógł on zdawać sobie 

j sprawy ze zbrodniczości swego 
j postępowania“ .

Niezręczna próba zamaskowania polityki 
kolonizatorów francuskich wobec Indochin

(f) PARYŻ (PAP). Po dwu-
¡ dniowych poufnych obradach
| rząd francuski ogłosił notę do 
¡ trzech marionetkowych rządów 
! jjidochińskich, „proponując“  im 
| nawiązanie rokowań w sprawie 
! reorganizacji władzy na okupo
wanych terytoriach Indochin
oraz „rozwiązania zagadnień 
ekonomicznych, finansowych, 
sądowych, wojskowych i poli
tycznych“ . Powołując się na 

| tzw. „braterstwo broni“ między 
i francuską armią kolonialną 
a marionetkowymi armiami

! państw stowarzyszonych w 
; walce przeciwko „wspólnemu 
I wrogowi“  (tj. przeciwko rucho- 
¡ wi narodowo-wyzwoleńczemu 
j we wspomnianych krajach), 
i rząd Laniela -wyraża gotowość 
(omówienia pewnych „koncesji“ 
j na rzecz indochińskich państw 
stowarzyszonych.

Postępowa opinia publiczna 
przyjęła to posunięcie rządu La
nicia jako niezręczną próbę za
maskowania frazesami nie
zmienionej w istocie rzeczy po- 

' Utyki kolonizatorów francuskich

: wobec Indochin. Dziennik „Hu. 
; mani te“  stwierdza, że rząd 
¡ francuski pragnie jedynie umo- 
I enić swoją kontrolę nad ma- 
! rionetkami indochińskirni, ofe- 
| rując im „rokowania“ .

Jednakże takie „rozwiązania" 
j — podkreśla „Humanite“  — 
| niczego nie rozwiązują. Rząd 
| francuski powinien rozpocząć 
j dyskusję, ale nie z quisHngamt,
; lecz z prawdziwymi przedsta- 
| wicielami narodów Wietnamu, 
Laosu i Kambodży.

W kilku zdaniach
B E ZR O B O C IE  W USA

N O W Y  JO R K . N a C h e rry  S tree t, 
p rz y  k tó re j m ieśc i się b iu ro  po 
ś re d n ic tw a  p ra c y  zarządu m ie js k ie 
go g rom adzą  sie dn iem  i  nocą t łu 
m y  lu d z i, u b ie g a ją cych  się o p ra 
cę w  zarządzie  m ie js k im . N a p ły w  
k a n d y d a tó w  zasta ł spow odow any  u- 
kazan iem  się ogłoszenia w ła d z  m ie j
sk ic h  o zam ia rze  zaangażow ania  130 
u rz ę d n ik ó w  1 ro b o tn ik ó w .

Na ogłoszenie to  z ja w iło  się p rze 
szło 75-00 k a n d y d a tó w , k tó rz y  dn iem  
i nocą s ta li w  k o le jc e , śp iąc i o d ży 
w ia ją c  się na u lic y .  W ce lu zapo
b ieżen ia  zam ieszkom , w ładze  &kon- 
syg n o w a ły  na C h e rry  S tre e t s ilne  
o d d z ia ły  p o lic ji .

O D B U D O W A  JA P O Ń S K IE G O  
P R Z E M Y S Ł U  LO TN IC ZE G O

P E K IN . Ja k  donosi ra d io  t o k i j 
sk ie , k o n c e rn y  „ Is ik a w a d z im a "  
.,S in  M its u b is i“  i „F u d z i"  po łą czy 
ły  się i u tw o rz y ły  jed e n  ko nce rn , , 
p ro d u k u ją c y  lo tn icze  s i ln ik i  od- | 
rzu to w e .

A genc ja  ,,K y o d o “  donosi, że d la  | 
p rzysp ieszen ia  p ro d u k c ji  sam o lo tów  i 

| w  Ja p o n ii, d ow ódz tw o  a m e ry k a n - ! 
sk ich  s ił lo tn ic z y c h  na D a le k im  | 
W schodzie z w ró c iło  ko n c e rn o w i ja -  ! 
pońsk iem u  ..S u m ito m o “  n ie k tó re  u- j 
rządzen ia  techn iczne , s k o n fis k o w a - ! 
ne w  p ie rw szych  la tach  po w o jn ie . I

Siidie dom aga j 
Z g rom adzen ia  

w  spraw
(f) NOWY JORK (PAP). -  

[ Delegat Indii w ONZ Daynt 
przekazał sekretarzowi general
nemu ONZ Hammarskjoeldowi 
odpis drugiej w ciągu tygodnia 
depeszy premiera Nehru do 
przewodniczącego Zgromadze
nia Pearsona na temat wzno
wienia obrad sesji Zgromadze
nia Ogólnego w sprawie Korei 
wobec storpedowania przez Li 
Syn-mana umowy, zawartej w 
Panimmdżnriie. Odmawiając u- 
jawriienia Ireści nowej depeszy 
do Pearsona, Dayal oświadczył 
prasie, że rząd Indii otrzymał 
już odpowiedź Pearsona na tę 
depeszę. Delegat Indii utrzy
muje kontakt z szeregiem in-

ą się zw o ła n ia  
O g ó ln eg o  NZ 

ie K o re i
nych delegacji w ONZ, przygo
towując grunt do zwołania se
sji. Dayal dał do zrozumienia, 
że rząd Indii uważa nadal, iż 
inicjatywa wznowienia sesji na
leży do przewodniczącego Zgro
madzenia, ale że nie jest wy
kluczone, iż w razie dłuższej 
bezczynności przewodniczącego, 
Indie wystąpią w tej sprawie 
z oficjalnym wnioskiem. Sytua
cja w Korei staje się coraz har
dziej nagląca wobec odwleka
nia się terminu zawarcia rozej
mu. Delegat Indii wyraził 
przekonanie, że Zgromadzenie 
Ogólne znalazłoby wyjście z o- 
becnej sytuacji w Korei.

Robotnicy połowi PGR 
pracują na normach dziennych

(f) Od 1 lipca br. zgodnie z 
•uchwalą Prezydium Rządu 
wprowadzono w produkcji rol
nej PGR normy dzienne oraz 
o 50 proc. wyższą zapłatę za 
pracę, wykonaną ponad normę. 
Już I lipca robotnicy mogli się 
przekonać, że przepisy uchwały 
stwarzają im pełne możliwości 
uzyskania większych zarobków.

Członkowie brygad pniowych 
z zaciekawieniem oczekiwali na 
pierwsze wyliczenia.

W gospodarstwie Szczepan
kowo, pow. Poznań, obliczenia 
zarobków poszczególnych ro
botników pracujących już we
dług norm dziennych zostały 
wykonane jeszcze tego samego 
dnia przez kalkulatorkę Bole
sławę Ratajczak. Wyniki obli
czeń zostały natychmiast wy
wieszone w gablotce. Oglądając 
wykazy, Bronisław Mikołaj
czak i Marta Leszyńska stwier

dzili, że zarobili znacznie wię
cej niż gdyby pracowali we
dług obowiązujących poprzed
nio norm godzinowych.

Bronisław Mikołajczak po
wiedział in. in.: „Mój zarobek 
miesięczny podniesie się co naj
mniej O 150 zł. Lepsze zarobki 
i nowe normy zachęcają każde
go do coraz lepszej pracy. A 
jak'się. weźmiemy lepiej do ro
boty, to nasze gospodarstwo 
wykona przedterminowo swoje 
zadania“ .

W niektórych PGR-ach ad
ministracja nie przygotowała 
się jeszcze do wprowadzenia 
norm dziennych. Robotnicy nie 
znają jeszcze norm, nie wiedzą 
też ile będą zarabiali za wyko
nanie normy i za pracę ponad 
normę. Brygadziści nic przyj
mują codziennie pracy, a księ
gowi nie wyliczają zarobku 
dziennego.

[ Wypadki takie stwierdzono 
j np. w zespole Pęzino i PGR 
i Lipki w pow. stargardzkim, w 
| zespołach PGR Głosków i Za- 
! borów w woj. warszawskim. W 
[ PGR Moczydłów należącym do 
i  zespołu Glosków w dalszym 
¡ciągu wyznacza się robotnikom 
I dzienne zadania według daw- 
| nych norm godzinowych.

Robotnicy tych gospodarstw, 
w których uchwala Prezydium 
Rządu ' nie jest dotychczas w 
pełni realizowana, domagają 
się od administracji gospo
darstw i zespołów natychmia
stowego wprowadzenia norm 
dziennych, przepisów o wyż- 

! szym wynagrodzeniu za pracę 
wykonaną ponad normę, co- 

• dziennego obliczania wyników J pracy każdego robotnika i poda- 
j wania do wiadomości u zyska - 
1 -oycłi zarobków.
1 ‘ (PAP)

Tym razem wKostrzyniu
Po nieudanej prowokacji w [ 

Berlinie rozliczne szczekaczki 
radiowe czują się nieco nieswo
jo. „Wolnoeuropejskie“ pinezer- 
ki poszczekujące głosem Ame
ryki tak długo przecież ostrzyły 
sobie zęby na żer, jakiego ów 
sławetny dzień miał dostarczyć. 
Gdy zaś wreszcie ów „dzień ( 
X “  nadszedł, okazało się, że led- [ 
wie go starczyło na pobudzenie 
apetytu — i już się skończył, i 
Nie dość tego. Wywołał falę 
gorącego oburzenia i protestu 
wśród narodów Europy, został 
jednomyślnie potępiony i przez ! 
polskie społeczeństwo.

Nic więc dziwnego, że łgarze; 
z „Wolnej Europy", „Głosu 
Ameryki“ oraz pomniejsze bra
ctwo dla przesłonięcia poniesio-1 
nej klapy, przyspieszyli z ko- j 
nieczności ssanie własnych pal
ców w poszukiwaniu wyimagi- \ 
nowanych sensacji.

Trudno dziś ustalić, który z 
nich pierwszy wpadł na „do
bry pomysł“. Mogło to wyglą
dać i tak:

Do szefa sekcji polskiej „Gło
su Ameryki“ wpada zziajany 
współpracownik: — Hałlo, boss, 
znalazłem. Robimy rozruchy w 
Polsce.

Oho-ho — ucieszył się boss — 
ale gdzie?

Stanęli przed mapą, szukali, 
jakoś nie mogli się pogodzić.

— Czekaj — zadecydował w 
końcu boss.

Szybko zdjął marynarkę, na
krył nią mapę... — Wal!

Współpracownik na to — pal
cem w marynarkę. Z#oina od
chylili, ciekawie zaglądają pod 
spód. I  oto:

3 lipca „Głos Ameryki" ra
czył nas z całkiem poważną mi
ną poinformować o „antyreżi- 
mowych rozruchach w Kostrzy- 
niu“. Nawet kino się spaliło i 
strzelała mityczna „sowiecka 
dywizja pancerna“.

Parę innych szczekaczek pod
jęło ten pomysł, wzbogacając 
go oczywiście własną fantazją. 
BBC ostrożnie dodała, że są to 
„informacje jeszcze nie spraw
dzone“.

Mniejsza o te bzdury. Warto 
zauważyć, że próby robienia 
„rozruchów w Polsce“ i łącze
nia ich z berlińskim „dniem X “ 
mają — przy całym swym bez
nadziejnym idiotyzmie — pe
wien określony cel polityczny. 
Londyński „Manchester Guar
dian“ z 3 bm. notuje nadzieje 
faszystów niemieckich, iż „dzień 
X “ „przyczyni się do rozbudze
nia nacjonalizmu w zachodnich 
Niemczech i do odnowienia de- ; 
terminacji przywrócenia auten
tycznych granic niemieckich na 
wschodzie“. Radio Rzym uczest
niczące w fabrykacji „rożni ; 
chów (jak widać, pana De Ga- j

i speriego słynne fiasko wysts 
\ wy „Po tamtej stronie“ niczc 
! go nie nauczyło) — głosi jako 
j by „w związku z zamieszkam 
I berlińskimi wybuchły one n:
! terenach niemieckich przylą- 
I czonych do Polski“.

Połączmy te dwie wypowie- 
; dzi. Radio Rzym i jego moco- 
( dawcy zdają sobie oczywiści* 
doskonale sprawę, że nikt w 
Polsce nie uwierzy ich wyssa
nym z palca wymysłom. Auto
rom nieistniejących rozruchów 

( na „terenach niemieckich przy- 
! łączonych do Polski“ wydawa
ło się natomiast, że właśnie 
przy pomocy tych informacji 

i będą mogli jeszcze dodatkowo 
' przyczynić się do rozbudzenia 
| rewizjonistycznych nadziei w 

Niemczech zachodnich.

W związku z tym warto jed- 
[ nak, by zwolennicy „przywróce

nia autentycznych granic nie- 
! mieckich na wschodzie“ dobrze 
zdali sobie sprawę, że na poi- 

! skich Ziemiach Zachodnich mie
szkają Polacy, a nic neohitłerow. 
cy. Stosunek zaś narodu polskie- 

i so do neohitlerowskieh rewizjo- 
! nistów i ich mocodawców jest 
| dostatecznie dobrze znany, by 
; ktokolwiek o zdrowych zmy
słach inógł przypuszczać, że 
autorzy „dnia X “ — rozbici w 
Berlinie — potrafią odnaleźć 

| się przed kinem w Itostrzyniu, 
I (wo)
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^a uniach niczych Zakładów Doświadczalnych w Poświętnem Mundury dla uczniów
zasadniczych szkół

hutniczych
i górnictwa rud

(f) Prezydium Rządu podję
ło ostatnio uchwalę, która przy
znaje młodzieży zasadniczych 
szkol hutniczych i górnictwa 
rud umundurowanie na zasa
dach nieodpłatnego stypendium 
oraz zaopatrzenie przez zakła
dy pracy w odzież ochronną i 

| specjalne racje tłuszczu (mle- 
| ka) według norm ustalonych 
! dla pracowników danego zakła

du. ' (PAP).

Realizacja cenni,ch 
udoskonaleń 

technicznych w zakładach 
„Azot“  w Jaworznie
KRAKÓW (kor. w ł.). W o-

kresie ostatnich 6 miesięcy ra
cjonalizatorzy Zakładów Che-

Pełne uzespołowienie robót 
pilnym zadaniem budownictwa

Zespołowe metody pracy nie
są w naszym budownictwie 
czymś nowym. Minęło już parę 
lat od chwili, gdy zaczęto je po 
raz pierwszy wprowadzać. Do
tąd jednak nie zostały one na
leżycie upowszechnione. Dla
czego?

Przede wszystkim istniejący

organizacji partyjnych i związ- . łów jest utrudnione na skutek I
kowych w budownictwie. Obeo 
nie potrzebna jest większa niż 
kiedykolwiek praca organiza
cyjna i polityczna, tak aby 
każdy robotnik zrozumiał ko
rzyści płynące ze stosowania 
metod zespołowych, aby zoba
czył je na wynikach swojej pra-

braku podręcznych, to zada
niem administracji budowlanej 
jest uczynić wszystko, by z li
kwidować tę trudność. Trzeba 
wyciągać na podręcznych łu
dzi z transportu, szkolić na

Trzeba stwierdzić, że na po. 
znanskich i bydgoskich budo
wach brak jest odpowiedniego 
przygotowań ia technicznego. 
Tak np. brak jest na tych bu
dowach zracjonalizowanych ta. 
czek do cegieł, listew, szufli ty fu

do niedawna w budownictwie S c>'-
system płac i norm nie stano
wił bodźca do przechodzenia | 
na zespołowe metody pracy.

Po drugie — administracja 
budowlaną, organizacje partyj- 

! ne i związkowe w budowni- 
I ctwie nie zdawały sobie w 
pełni sprawy z tego, że wzro
stu. wydajności pracy, nie
zbędnego dla wykonania wiel
kich zadań w dziedzinie bu
downictwa przemysłowego i 
mieszkaniowego, nie można

Tymczasem, mimo szybkiego j kadr na budowach.

podręcznych kobiety. Konieczne ' karskich, warstwopionow. sza* 
‘ jest również zrewidowanie do- blonów okiennych itd.-, itd. Czę- 
I tychczasowego rozstawienia sto sprzęt ten jest tueedpo

wiedni, za ciężki, wykonany ze 
robotnicy 

pracować.
Na budowie osiedla leśnego

malnym uzespołowieniem robót j torniast fachowców o wysokich ; w Bydgoszczy n:e przeorgan:- 
są wciąż niedostateczne. Po- | kwalifikacjach. Tak jest’ np. w i zowano pracy transportu

| wzrostu liczby zespołów w bu_- | Są 
downictwie jaki nastąpił po 15 zbyj 
czerwca, wysiłki nad maksv- kwalifikowanych, brak jest na

■>ą budowy, na których jest j słabego materiału i 
.■t wiciu robotników mało wy- i nie chcą mm praco

nadto daje się zauważyć szereg j Poznaniu. M. in. na budowie 
braków w pracy związali 
zespołowianiem, braków
braków w pracy związanej z u- 1  śródmieścia jest zbyt wielu ro- j zespołów staje się on cort 

aków, które | botników o IV grupie zaszere- bardziej dokuczliwym wąsku
mogą się stać poważnym ha- gowania. A gdzie indziej sytua- 
mutcem na drodze do pełnego j cj a jest akurat odwrotna, 
zwycięstwa przodujących, racjo. ]
nalnych metod pracy w budów- 1  q  lepszą opiekę techniczną

K o sze n ie  r z e p a k u y  p o  m o c y  s n o p o w ią z a łk i  i r  R o ln ic z y c h  Z a k ła d a c h
Poświetno (woj. warszavjskic)

Doświadczalnych —  

F ot o C A F  — S z y p e ik o

ulicznych „Azot“  w 'Jaworznie uzyskać indywidualnymi meto-j 
zgłosili 52 projekty usprawnień, j  darni pracy. Stąd też zagad- j

nianie zespołowych metod pra-

Obok kwc siarkowego -  cement:

Załęa „W iz o w a 4* zw iększa  
i jakość p ro d u k c ji

cy me stało w’ centrum uwagi j ni. m. w: Zjednoczeniu Budo".

(f) Zakłady CIczne „Wi- 
zów“  weszły w vy, ważny 
etap swego rozw Wkroczy
ły one na drogę łkania peł
nej zdolności odukcyjnej 
kwasu siarkoweg kraj owego 
surowca — kann gipsowe
go (anhydrytu) zy jedno
czesnym otrzyrriniu cenne
go produktu ubcego — ce
mentu. Zadanie tato się mo
żliwe do zręaliąnia. dzięki 
opracowaniu uzuiionego re
żimu ■ technologicgo — w o- 
parciu o twórc inicjatywę 
polskiej myśli teicznej.

Do pracv naolepszeniern 
metod produkcji nęła kadra 
inżynieryjno - teiczną wraz 
z przodującymi otniknmi — 
przy czynnej pfcy pracow
ników I n sty tu tua ukowo- B a - 
dawczego.

W wyniku dosdczeń, ze
spół nowatorówlyr. Józefem 
Leszczyńskim, gnym tech
nologiem — i Plehańczy- 
kiern, kierownikiprodukcji — 
Gwoździem, głó/m mechani

kiem — Bidzinskim i kierow
nikiem wydziału pieców — tech
nikiem Ruchałą na czele, po 
kilkumiesięcznej pracy uzyskał 
pierwsze sukcesy. Wprowadzo
no nowy reżim technologiczny 
w oparciu o trójskładnikową — 
zamiast dwuskładnikowej — 
mieszankę wsadową. Przejście 
z dwuskładnikowej mieszanki 
wsadowej prażonej w piecach 
obrotowych na mieszankę trój
składnikową pozwoliło znacznie 
zwiększyć wydajność procesu i 
osiągnąć w marcu br. nienoto- 
waną w historii zakładu ilość 
kwasu siarkowego wyższej ja
kości.

Nowe, realne możliwości 
przekraczania planów, jakie 
stworzył załodze sukces nowa
torów, stały się dla robotników 
bodźcem do wzmożenia wysił
ków dla rytmicznego wykony
wania zadań przez wszystkie 
oddziały produkcyjne i pomoc
nicze. Ńp. pomyślnie rozwiąza
no trudny problem zaopatrze
nia zakładów w zwiększone ilo
ści podstawowego surowca —

gipsu. Na terenie kamieniołomu 
„Nowy Ląd“ przygotowuje się 
przy pomocy nowoczesnych ra
dzieckich urządzeń nowe pola 
do eksploatacji. Częściowo me- 
chanizuje się wyładunek gipsu 
przy użyciu tzw. suwnicy bra- 
miastej.

Do korzyści w postaci zwięk
szenia ilości i jakości kwasu 
siarkowego, dochodzą nowe o- 
siągnięcia w coraz lepszym wy
korzystaniu surowca. Do nieda
wna jeszcze mieszanka wsado
wa po wyprażeniu w piecach 
obrotowych'była wyrzucana na 
hałdy jako bezużyteczny odpad. 
Nowy reżim technologiczny po
zwala uzyskać obecnie z tycia 
pozostałości półprodukt do wy
robu cementu — klinkier. Co
dziennie z „Wizowa“  — oprócz 
cystern z kwasem siarkowym 
— odchodzą wagony z klinkie
rem do jednej z cementowni 
dolnośląskich. Klinkier ten prze
mielony w młynach zamienia 
się w cement tak potrzebny dla 
naszego budownictwa.

(PAP)

Elektromonter B. Węgrzynów 
ski zastosował dwustronną syn
chronizację-na rozdzielniki prą
du elektrycznego. Węgrzynow
ski zaprojektował również urzą
dzenie izolujące przy rozbudni- 
cy generatora, dające ok. 10 
tys. zł oszczędności rocznie. No
wy sposób przełączenia ruro
ciągów płynnego „Azotoksu“ , 
to usprawnienie kobiety - racjo
nalizatora, W. Wojciechowskiej.
Paru usprawnień dokonał ślu
sarz R. Koziarz.

Mistrz chem. S. Banas, za
projektował urządzenie mecha-j zes , h ,V,elod pracv dla j cujących 
mzujące załadunek mieszarki | i _____  , i

nictwie.
Zwróćmy uwagę na niektóre | 

z tych braków występującycłi

i  organizacyjną

budownictwa.
tjzerokie wprowadzenie ze- j 

społowych metod pracy wyma- | 
ga przede wszystkim właści- j 
wego rozstawienia posiadanych 
kadr, wymaga znacznego wy- j 
siłku organizacyjnego ze stro- i 
ny personelu inżynieryjno-tech. j 
niczriego i systematycznej pra- i 
cy polityczno . uświadamiają- , Budownictwa 
cej ze strony organizacji par-

Zagadnienie pracy zespoło
wej nie kończy się na właści- 

! nictwa Miejskiego" i" Z jednoczę- wym doborze i ustawieniu dwó.
niu Budownictwa Przemysło- j jek, trójek itp. Aby zespoli pra
wego w Bydgoszczy oraz Zje- ! cowały dobrze trzeba otoczyc
. ^  ' ^ 1  - . ■ 1 ia  łł- r te l. - IK ira  n n i^ . - a  1 e r  h n  l(-7 n  a .dnoczeniu Budownictwa Miej
skiego nr 1 i nr 2 w Pozna
niu.

„Indywidualne zespoły“

Ze sprawozdań Zjednoczenia 
Przemysłowego 

w Bydgoszczy wynika, że pro-
tyjnych i związkowych." Niedo- i cent uzespołowienia robót wy 

! cenianie olbrzymiego znaczenia i r / ' * i  4 "  08 A U  nri4wsi tu 98,3. Ale naprawdę pra- 
zespołowo zespołów

Aa jazdach duchownych i świeckich 
działaczy katolickich

O nadużywaniu religii w 
państwach obozu imperializmu 
dla celów politycznych — mó
wił ks. Wincenty Śliwiński.

Na zjazd duchownych i świe-

(f) W Ło Poznaniu,
Szczecinie i Ęmstoku od
były się ostatn zjazdy du
chownych i świich działaczy 
katolickich, poścone dysku
sji nad referat „Perspekty
wa rozwoju poumienia mię- . _
d;/y Kościołem Państwem w I ckich działaczy katolickich woj.
Polsce Ludo we jw y głoszonym 
na Ogólnopolsl konferencji 
działaczy katolich w War
szawie.

Uczestnicy zdów podej
mowali uchwałw których o- 
powiadają się pełni za rea
lizacją i pocienieni poro
zumienia pomiiy Państwem 
a Kościołem.

W zjaździe uchownych i 
świeckich działy katolickich 
z terenu Lodzi.voj. łódzkiego 
udział wzięło pad 150 uczest
ników, w tym do 120 księży. 

Zebrani z wiim zaintereso

poznańskiego przybyło ponad 
120 uczestników.

Obrady zagaił ks. prof. Lech 
Ziemski. W ożywionej dysku
sji, w której udział wzięli m. 
iń. ks. kanonik Edmund Lewan
dowski, ks. Grahianka, mgr 
Janina Królikowska, ks. pro
boszcz Walerian Dwornicki o- 
mówiono zadania i cele postę
powego nurtu katolickiego w 
Polsce.

W Szczecinie na zjazd przy
byto ponad 00 duchownych

przeciwko wykorzystywaniu 
przez wrogie siły autorytetu 
Stolicy Apostolskiej dla osła
niania wojennej polityki amery
kańskiego imperializmu“ .

W szerokiej dyskusji nad re
feratami udział wzięli m. in. 
ks. Bronisław Guzowski, ks. 
Tadeusz Sorys, proboszcz pa
rafii Trzcińsko - Zdrój, pow. 
chojeński i inni.

(PAP)

„Vemleth“ , oraz 
drzwi przy młynie dl 
ków arsenowych. Wszystkie te 
projekty zostały już zastosowa
ne. ( m)

Czyn lipcowy 
koleiarzy Grochowa

WARSZAWA (Obsł. w ł.).
Kolejarze węzła warszawskiego 
pragnąc godnie uczcić IX rocz
nicę PKWN, na odbywających 
■się masówkach podejmują zo
bowiązania produkcyjne.

W wagonowni Grochów zo
bowiązania podjęło 320 pra
cowników. Brygada Kazimierza 
Chmielewskiego wymieni i ob
toczy dodatkowo cztery zesta
wy kołowe i dokona napraw 
dwóch wagonów towarowych. 
Zespoły ślusarzy, stolarzy i 
szklarzy zobowiązały się wy
remontować i oddać do użytku 
wagon osobowy, który skreślo
ny był już z inwentarza. Wa
gon ten będzie przeznaczony na 
ruchomą salę wykładową dla 
kolejarzy. Pracownicy technicz
ni wagonowni grochowskiej 
pod kierownictwem Piotra 
Chromińskiego, dla zwiększe
nia bezpieczeństwa pracy, zobo
wiązali się opracować i wyko
nać prototyp urządzenia do za
kładania i zdejmowania zde
rzaków.

Ogółem wszystkie zobowią
zania kolejarzy z Grochowa 
przyniosą ponad 1500 roboczo- 
gocizin oszczędności.

(w )

cji powstało w związku z tym 
na budowie osiedla leśnego w 
Bydgoszczy żartobliwe określe
nie „indywidualne zespoły“ .

miesza: ki j ro7WQju nasZęg0 budownictwa | jest tu jednak znacznie mn:ej. 
specjalne p r a w ' j a ) 0 >  ze kierownictwo i W jaki więc. sposób powstała 
13 Z W I 3 Z ‘ 1 przedsiębiorstw, organizacje j  liczba 98,3 proc.? 

partyjne i związkowe nie. po
trafiły się na ten wysiłek zdo
być.

Rośnie
procent uzespołowienia

Wprowadzenie nowego ka
talogu norm i stawek jednost
kowych stworzyło silny bodziec 
materialny do przechodzenia na 
Zespołowe metody pracy, robot
nik jest w nich obecnie bezpo
średnio zainteresowany. Jedno
cześnie zaś przeprowadzona 
kwalifikacja załóg budowla
nych pozwoliła kierownictwu 
lepiej zorientować się w wia
domościach fachowych poszcze
gólnych robotników, co urno- j w Poznaniu i gdzie indziej, 
żliwia obecnie również lepsze j _ _  Nie 
ich rozstawienie.

Skutki tych zmian nie dały 
na siebie długo czekać. Na róż
nych budowach w całym kra
ju codziennie powstają ’ setki 
nowych zespołów murarskich, 
tynkarskich, zespołów elektry
ków i innych. Można już stwier
dzić, żer sprawa upowszechnie
nia zespołowych metod pracy 
ruszyła z miejsca.

Ale błędem byłoby sądzić, 
że nowy katalog norm i stawek 
jednostkowych rozwiąże spra-

je troskliwą opieką techniczną, 
trzeba nauczyć robotników ra
cjonalnej organizacji pracy, 
właściwego podziału czynności 
oraz organizowania roboty. Ko
nieczny jest do tego codzienny j rno waz]le" \v' tynkarstwie przy

wnętrznego i w miarę rozwoju 
coraz 

m
gardłem na tej budowie, a tym 
samym hamuje. dalszy rozwój 
przodujących metod pracy.

Nie usprawniono w Zjedno
czeniu Budownictwa Miejskiego 
w Bydgoszczy pracy zaopatrze
nia materiałowego. Nierytmicz- 
ne dostawy materiałów utru
dniają rozwój zespołów. Takich 
przykładów jest więcej.

f  jeszcze jedna sprawa. Czę
sto zagadnienie zespołowych 
metod pracy sprowadzane jest 
wyłącznie do murarki. Jest to 
z gruntu niesłuszne. Zespoło
we metody pracy są tak sa-

instruktaż prowadzony przez 
brygadzistów i personel inży
nieryjno-techniczny, który u- 
przednio dobrze się zapozna z 
zasadami pracy zespołowej.

A jak jest w zjednoczeniach 
poznańskich i bydgoskich? W 
brygadzie tynkarskiej tow. Be-

robotach elektrycznych, ciesiel
skich i innych.

&
Sprawa maksymalnego uze

społowienia to dziś jedno z naj
ważniejszych zagadnień prze
mysłu budowlanego. Nie bę
dzie przesady jeśli powiemy —

I kiera z budowy Fabryki Eks- pałace problem naszego budów-
i i i -  r '  „ i . ___i . : ... n . T.-ł r  t  -* r __ . .. .Powstała ona w wyniku ad- | traktów Garbarskich w Byd nictwa. Nie wolno liczyć na tó, 

j ministracyjnego, bmrokratycz- i goszczy dwójki są dobrze do- j ¿e prob!em ten da sic rozwią- 
jnego pojmowania sprawy uze- | brane. 'Ale gdy przyjrzymy się | oez odpowiedniego wysił- 
i społowienia. Bo cóż to za dwój- j ich pracy, zobaczymy, że nie ¡ j;u Zespoły same się nie stwo- 
ika murarska, czy tynkarska jeśli j zawsze pracują one dwójkowo.: rzą Wszelkie administracyjne, 
składa się ona z łudzi o tych Większość roboty podręcznego j biurokratyczne podchodzenie do 
samych kwalifikacjach, o tym j spełnia wykwalifikowany tym- tego zagadnienia działa przeciw 
samym zaszeregowaniu? i karz. Na budowie śródmieścia. . .  zespołom, działa na korzyść za- 

A takich dwójek w ZBM Byd- i w Poznaniu spotykamy dwójki j  korzenionego jeszcze w niema-
goszcz jest wiele. Nie bez ra- tynkarskie, które pracują we

dług podziału: tynkarz robi su
fity, podręczny — ściany.

Tak w Poznaniu, jak i w 
Bydgoszczy zdarza się często,

Zjawisko tworzenia „indy- że pracujące już zespoły murar- 
widualnych zespołów“  zaobser- | skie stosują system dwójkowy 
wować można nie tylko w Byd- i tylko na grubych i prostych mu. 
goszczy. Podobnie dzieje się i rach, zaś na murach bardziej

\ skomplikowanych jak np. na fi 
mamy podręcznych, j jarkach — system indywidual

ny. Wśród niektórych pracow-
Lepsze | ników budownictwa zakorzeni- nja zarobków robotnika.

Powinien o tvm wiedzieć

Dlatego nie możemy tworzyć 
właściwych zespołów.

( łym stopniu, zwłaszcza wśród 
starych fachowców konserwa- 

j tyzmu.
Sprawa zespołów — to spra- 

1 wa wałki o wyższą wydajność 
i pracy, o szybsze zbudowanie 
j  setek nowych fabryk, tysięcy 
: nowych izb mieszkalnych, no
wych ośrodków kulturalnych i 

1 socjalnych. To jednocześnie 
sprawa ściśle związana z za
gadnieniem stałego podnosze-

zaś takie indywidualne niż ża- j ło się bowiem zupełnie nieuza- 
dne — słyszy się czasami tłu- | sadnione przekonanie, że ze
maczenie.

. Stanowisko takie jest z grun
tu niesłuszne, jest ono wyra
zem pójścia na łatwiznę — 
„wpierw zrobimy zespoły iloś
ciowo, a potem będziemy myśleli 
o ich jakości“ . Tworzenie ta-

każdy robotnik, każdy majster,
I. społowo pracować można tylko ; każdy inżynier budowlany. Po- 
'na nieskomplikowanych murach. i winien wiedzieć : rozumieć że 

Nawet najlepiej ustawione i j właśnie od niego, od każdego- 
poinstruowane zespoły nie będą i pracownika naszego budoWni-
pra>.owały właściwie jeśli me 
będzie przygotowanego frontu 
robót, jeśji nie będzie odpowied

nich „indywidualnych zespo- ¡niego zaopatrzenia materiałowe, 
łów“  nie tylko* nie przynosi j go. Niezmiernie ważną sprawą
korzyści, ale jest wręcz szko- i jest również właściwe zorgani-

wę upowszechniania" zespoło- \ dli we. Hamuje to rozwój rze- \ zowanie transportu, zapewnie-
wych metod pracy niejako auto- czywistych zespołów i podrywa j nie niezbędnej ilości zracjonałi-
matycznie. Stworzy! on do- 1 zaufanie robotników do przodu- j zowanego sprzętu. Krótko rnó-

1 wiąc zapewnienie właściwego

ctwa, od tego jak on pracuje 
na swym stanowisku, zależy 
dalszy rozwój naszego przemy
słu budowlanego.

Walka o pełne uzespołowie
nie, to trudne i odpowiedzial
ne zadanie dla naszej admini
stracji budowlanej, to jedno z 
na jo dpo wi edz ia! n iej szych dziś
zadań pracy partyjnej i związ-piero warunki do tego, wska-jjących metod pracy,  ̂ . . . . . . .

zał kierunek, w którym powin- i Jeśli są budowy, na których zaplecza organizacyjnego i tecb. j kowej na budowach.
ny iść wysiłki kierownictwa, I utworzenie właściwych zespo- i rńcznego. W. IWANICKI

Na lamach prasy

NA FRONCIE OŚWIATY
Miesiąc czerwiec — to o 

kres najbardziej wytężonej pra 
cy nauczycieli i uczniów, o-

świeckich działaczy katolic- kres największego wysiłku ca-
waniem wysłudi sprawozdań ' kich. Zebrani wysłuchali rete-

J . i . . ■ : __i .,, l-o Hi* o n o  i 7 'j r n U  lom n
z Ogólnopolsj konferencji 
działaczy katolich. Sprawo
zdania złóż' ks. Aleksy 
Chrulewicz z ssoczycy, pow. 
Sieradz i Józebnonowicz, re
daktor „Slowaowszechnego“ .

Żywą dysku, w której u 
czestniczyli kśa i działacze 
katoliccy, cecwała głęboka 
troska ó dalsijak najlepszy 
rozwój stosurw między Pań
stwem a Kośłem. „Porozu
mienie z 14 kitnia 1950 r. —- 
powiedział mu. ks. Franci
szek Kulesza .odzi — ustala 
zasady wspókia między Pań
stwem a Kośłem, odpowia
dające najżytniejszym inte
resom wierządi Polaków. Po
winniśmy dotvć naszych sta
rań, aby to storyczne poro
zumienie l>y konsekwentnie 
realizowane 'imię dobra Lu
dowej Ojczyz i zgodnie z po- 
s ł a im i c t w e rn ' śc i o ł a. “

ratów ks. dr Jana Czarneckiego 
proboszcza parafii Sarbia w 
pow. Gryfice oraz mgr Stani
sława «Gożdzia.

„Nie wolno nie doceniać — 
stwierdził m. in. w swym refe
racie ks. Czarnecki — history
cznej wagi zachodzących na 
świecie przemian polityczno- 
społecznych, których rozwój 
stawia dziś każdego myślącego 
człowieka przed koniecznością 
wyboru między 
zabezpieczającą 
interesy ludzkości jak pokój, 
dobrobyt, oświata i kultura, a 
postawą prowadzącą do wojny. I

łego wielkiego frontu 
towego. W tym czasie odbyły 
się w całym kraju egzaminy 
promocyjne z klasy do klasy, 
egzaminy maturalne, a jedno
cześnie poświęcić trzeba było 
wiele wysiłku dla zakończenia 
przygotowań do akcji wczasów, 
kolonii i półkolonii letnich dla j 
uczniów, kursów wakacyjnych | 
i wczasów dla nauczycieli. Nie J 
wolno też było zapominać o j 
pracy nad właściwym doborem j 

działalnością j kandydatów do szkół zawodo- i 
podstawowe ! wych, do klas ósmych i na wyż- j 

sze uczelnie.

nie dba o aktywny udział nau
czycieli w pracy ideologicznej.

Autor podkreśla znaczenie 
odczytów Towarzystwa Wie- 

oświa- j (jZy Powszechnej, popularyza- 
" * ....  cji czytelnictwa książek popu

larno-naukowych oraz pracy 
kółek zainteresowań.

nić się do jego skutecznego 
rozwiązania, do pokonania tru
dności, jakie stają przed mło
dym nauczycielem.

Szereg artykułów na tema
ty oświatowe zamieściła w o- 
mawianym. okresie „Trybuna 
Opolska“ . Nie omawia ona 
spraw oświatowych tak syste- 

| matycznie jak „Glos Oisztyń- 
j ski“ , jednak i w tej gazecie 
I znajdziemy kilka udanych po-

szkól zamieszcza „Głos Ol
sztyński“  w numerze z

Nie wszystkie jednak gazety
, , , n  i i i p a r t y j n e  poświęcają dość uwa

Pierwsza drogę wybrała Polska ¡ ' ^  za' dnieniom.

„O rg a n iz a c je  p a r ty jn e  — piszę 
to w . O ssow ski — m uszą okazać 
w ię c e j za in te re so w a n ia  te m a ty k ą  
i tre ś c ią  zebrań  ty c h  k ó łe k  i  do
pom óc Z M P  i o rg a n iz a c jo m  h a r
c e rs k im  w  p rz ep ro w ad ze n iu  ty c h  
ze b ra ń “ .
Zwłaszcza —■ pisze autor:
„S z k o ln e  o rg a n iza c je  p a r ty jn e  j - __,

w in n y  w y k o rz y s ta ć  Jtok K o p e rn i-  i C z e r w c a  W y k a / ,  S Z k O l  Z a W O U J -  
k o w s k i i l la  s z e ro k ie j a k c ji  sze
rze n ia  nau ko w eg o  św ia topog lądu  
i  w ska zyw a ć  na p rz y k ła d z ie  ge 
n ia ln e g o  P o la ka  na  ogrom ną  w a r
tość społeczną re w o lu c y jn y c h  od
k ry ć  w  nauce, p o tę g u ją c  dum ę 
n a ro d o w a  z o d k ry c ia  dokonanego 
przez w ie lk ie g o  syna n a ro d u  p o l
sk iego “ .

zawodu absolwentów szkół. W 
numerze z dnia 4 czerwca 
znajdujemy artykuł informacyj
no - propagandowy pt.: „W y
bierz zawód górnika“ , a w 
numerze z 9 czerwca ciekawy 
artykuł o szkołach zawodo
wych pt.: „Z zasadniczych i zycji w tej dziedzinie. Przede 
szkół metalowych wychodzą | wszystkim należy tu wymienić
nowe kadry.fachowców“ , zachę. | artykuł tow. Siuciak pt.: „Nau- 
cajacy do "nauki w tvch szko- czyciele-pezetperowcy w pierw- 
łach." Słusznie również przy- ! szych szeregach walki o kształ- 
chodząc z pomocą absolwentom i towanie światopoglądu nauko-

książkę polską, organizując j 
pracę bibliotek i świetlic, nau- i 
czyciel umacnia i pogłębia na I 
Opolszczyźnie polskość tej zie-I 
mi.

Gorzej przedstawiają się 
sprawy oświaty w „Gazecie i 
Krakowskiej“ . W ciągu czerw- , 
ca zamieściła gazeta tylko je
den krytyczny artykuł proble
mowy, oświetlający sprawy o

W ciągu czerwca . publiko
wała „Gazeta Krakowska“ spo
ro krótszych i dłuższych mate
riałów informacyjnych na te
maty oświatowe. Wśród nich 
wyróżnia się pozytywnie arty
kulik pt.: „Akademia Górniczo- 
Hutnicza czeka na nowe ka
dry“ , podejmujący ważny te
mat i agitujący na rzecz spra
wy bardzo istotnej. Sporo infor- 

światowe swojego terenu. Nosi : macji dotyczy wyjazdów dzieci
on tytuł „Postawa ideologiczna I 
nauczycielstwa decyduje o wy 
nikach pracy pedagogicznej 
wychowawczej“ , oparty jest na

młodzieży oraz nauczycieli 
na wczasy, kolonie letnie, obozy 
wypoczynkowe i sportowe oraz 
kursy. Jest też ciekawa infor-

ocenie pracy pedagogicznej i j macja o oddaniu do użytku no-

I.udowa. Drogę tę 
I masy i olbrzymia' postępowa 
| część duchowieństwa“ .

W dalszej części referatu ks.
Czarnecki powiedział: „Olbrzy- 

{ rnia większość duchownych i 
j świeckich katolików protestuje

Zapy na Rolnicze Studium 
Zaoczne

popierają l , , . , .
' 1 Poważny wysiłek w dziedzi

nie oświetlania spraw oświaty 
uczynił w tym czasie „Głos 
Olsztyński“ . W ciągu czerwca 
zamieścił on 9 artykułów po
święconych sprawom oświaty. 
Wyróżnia się wśród nich arty-1 
kuł zastępcy kierownika Wy- i 
działu Propagandy KW PZPR j 
w Olsztynie, tow. Stanisława |

Dwa artykuły poświęca 
„Głos Olsztyński“ w tym cza
sie omówieniu IV zjazdu Zwią
zku Zawodowego Nauczyciel
stwa Polskiego. O znaczeniu

i;; wych i artystycznych, ze szcze. j 
| gólnym uwzględnieniem szkół j 

; | znaj dających się na terenie j 
woj. olsztyńskiego.

Nie zapomniał „Głos Olsztyn, j 
ski“ o zadaniach jakie stoją j 
przed kierownikami szkół I : 
nauczycielami w okresie letnim. I 
W numerze z 23 czerwca znaj- | 
dujemy artykuł Tadeusza Sztej-1 
nerta, kierownika Wydziału

wego“ . Czytamy w nim:
„ W  k s z ta łto w a n iu  naukow ego  

św ia to p o g lą du  n au czyc ie la  d ecy
du ją cą  ro lę  o d g ry w a ją  szko lne  o r 
g an izac je  p a r ty jn e .. .  Podstaw ow a 
o rga n izac ja  p a r ty jn a  p rz y  T e ch 
n ik u m  F in a n so w ym  w  O po lu  o r 
g a n iz u je  p ra s ó w k i w śród  n au czy 
c ie li,  om aw ia  k o le k ty w n ie  w y d a - * -r ,
rże n ia  p o lity c z n e . D z ię k i sem i- j SAYiaiOWCJ IK l te r e n ie  CaiCgO 
n a rto m , na k tó ry c h  om aw ia  się \ w o je w ó d z tw 3.

wychowawczej dokonanej przez 
plenum Komitetu Miejskiego 
PZPR w Krakowie i dotyczy 
tylko spraw tego jednego mia
sta. Gazeta nie próbowała w 
tak bogatym w wydarzenia na

wej szkoły w Nowej Wsi. Lecz 
materiał informacyjny jest ró
wnież rozmieszczony w sposób 
dość przypadkowy, bez przemy 
ślanego planu, wskutek czego 
znajdujemy w jednym nume-

froncie oświaty miesiącu prze-, rze nagromadzenie informacji
* \ prowadzać analizy pracy o-

! ogólnym “zjazdu mówi artykuł Oświaty Prezydium Wojewódz- 
| tow. " Eustachego Kuroczki,; kiej Rady Narodowej, który za. 
prezesa Związku Zawodowego j wiera wskazówki dot\czą>e
Nauczycielstwa Polskiego pt.: 
„Bojowy hufiec w walce o 
nowego człowieka“ . W dzień 

odrębny artykuł oma-

A b y  um ożjić 
PGR-?. W, PCó-.y, 
s łużb y  ro ln e j p ra c o w n ik o m  
n ych *  ius-ty thc .iw iązanych  z ro ln  
c tw e m . a ta k ż ia u c z y c ie lo m  szko

n ra c o w n tk o m  , s tw u  R o ln ic tw a , M in is te rs tw u  PGR 
oaństwow e.i I i C e n tra li R o ln icze j S p ó łd z ie ln i | 

In - „S am opom oc C h ło p ska “  oracz in s ty -  j 
Łucjach zw .ązanych  z ro ln ic tw e m  | 
— sk ład a ją  podan ia  do k ie ro w n i-  I

U - u C l l l ,  i-i i, czj v .a i  a u c u ą  * , _, n u o o v  v a i -  ..T 1 Li o / - 1 I i M l i i i ' .
ro ln ic z y c h , iczyc .e le m  szko l i c tw a  sw ycn  ^ ^ ^  1 -^  y? D c c n w i l t i  1 - ln ry  rin
podst nwo w  v c h . i k  l y  w a y  m d z ia ła - uczy  c ie le  szkol io ln .-z y c h  s d  -da ją  , U o^O W S K l M UCZ CIO
czom spoteczn; na wsi oraz mało | podania w : t ru d n y c h  p ró b ie

Ossowskiego pt.: „Podstawowa j P ja ¿5radV‘ plenum Zarządu 
organizacja partyjna w walce | Qk Związku Zawodowego 
o naukowy światopogląd " au- Nauc| ycieistwa Polskiego w 
czyciel a i ucznia . Olsztynie i stanowi konkretyza-

Słusznie upatruje tow. leję uchwal Zjazdu w stosunku

społeczn. ...
Ś redn io ro lny" ch la p o m  — ukoń

o ze n ie  w .y ż y z y ts tu d ió w  ro ln ic z y c h
zo rgan izow ane  ostało przed d w o 
m a la ty  R o in ii s tu d iu m  Zaoczne.

*> i  p ó ł 3 a t2y-.uk i  na s tu d iu m  
da.ie bez p rze i.n ia  p ra c y  zaw odo
w e j k w a l. f ik a i ró w n o w a żn e  peł 
n y m  » tu d jo m  y k l y m  : t y t u ł  in-

ro ln iczego  w o je w ó d z k ic h  rad  n a to -

11 pa truj e
cło rozwiązania 

problemów frontu
dowyc.h; nau czyc ie le  szkó ł podsta-1 o ś w ia to w e g o  W o ż y w ie n iu  p r a -  
w o w y c h  — w  \vy*dzia iach o ś w ia ty  ] ¡cj e 0 i 0Gr iCZn e j i  w y c h o w a w -  
D ow ia to w ych  ra d  n a ro d o w ych , ■ . ■ . J.. '  . . ,
c z ło n k o w ie  s p ó łd z ie ln i p ro -d u kcy j- c z c j o r g a n iz a c j i  partyjnych, 
n ych  — w e w ła ś c iw y c h  sob.e F O M - j działają c v c h  W szko lfe . W arty-
ap It i ś re d n io ro ln i en too i — . • iacn, m a.o  i » a ™  , , i K u le  c .z v la m y  m . in .

ż y n ie ra - ro ln ik ^ a u k a  na s tu d iu m  i 
p row a d zon a  je m e todą  k o re s p o n - ! na,i r ° '  1 - ł  
d en e y jn o -z ja zd ą .

O p rz y ję c ie  R o ln icze  s tu d iu m

p o w ia to w y c h  zarządach ZS C it: 
k ty w n i dzia łacze rad  ¡ 
,v dz ia ła ch  k a d r  p re - ]

z y d ló w  ra d  n aro d o w ych .
K a n d y d a c i p rz y ję c i będą na p ie r 

wszy ro k  B.SZ na podstaw .e  w y m -
za ora n e  m ogą ia rać  się k a n d y d a - ! ¿’¿w k u r s u  w prow adza jącego  i  egza-
c i, k tó rz y  m e k o ń c z y u  w  ro ku  
życ ia  i  postara św ia d e c tw o  d o j-
rza tości. T e rn  s k ła d a n ia  p o d tń  
u p ły w a  30 l ip ib r .  Do podan ia  na 
leży  dołączyć ży c io ry s , a n k ie tę  ; 7aó'cV n '*ć h : 
persona lną , ś"c ięc iw o  d o jrza ło śc i. J J 
m e try k ę  u ró A iia , zaśy/iadozenie 
le k a rs k ie  i  t* fo to g ra fie .

K a n d y d a c i, łó rz y  p ra c u ją  w  
p la c ó w k a c h  U leg łych  M in is te r -

m lm i w stępnego.
O szczegółowe In fo rm a c je  należy 

zw racać się do najbliższego^ 
s tę p u ją c y c h  R o ln iczych

na-
S tu d ió w  |

W arszaw a, u l.  P.ako-

Naw ie cka  8: P oznań, u l. D ąb ro w sk ie  
go 159; O lsz tyn  — K o rto w o ; W ro  
c ław , P lac  U n iw e rs y te c k i 1: K ra -  w s k a z u je  to w . 
k ó w ' A l. M ic k ie w ic z a  21; L u b l in . 1 
P lac  S ta lin a  5.

do olsztyńskiego województwa, i 
Nie pomija też „Głos Ot- j 

sztynski“  tak ważnej szczegół- j 
nie wśród autochtonów sprawy 
oświaty dla dorosłych. W nu- j 
merze z dnia 2 czerwca znaj
dujemy artykuł Witolda Wodzi- j 
nowskiego, pt.: „Nie wolno j 
dopuścić do wtórnego anałfa-1 
betyzmu“ . Artykuł ten wskązu-! 
je słusznie na konieczność kon- | 
tynuowania walki z analfabę- j 

poprzez stałą opiekę 
nad samokształceniem i dal
szym rozwojem byłych analfa- 

onkrelnych przykładach | betów.
Ossowski, ¿ej Przedmiotem troski gazety

„P o d n ie s ie n ie  poz iom u Ideo lo 
g icznego n a u c z y c ie li je s t p ie rw 
szym  i  n a jw a ż n ie js z y m  obow iąz 
k ie m  o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j w  
szko le ... Jeże li n a u czyc ie l posiada 
g łęboką, rze te ln ą  w iedzę, zasady 
i p rzeko n a n ia  zgodne z f i lo z o fią  j-v 7 m p rn  
m a rks is to w ską , p o t ra f i  w ych o w a ć  > L>ż ,lu c n ł 
lu d z i k u ltu ra ln y c h , w o ln y c h  od 
przesądów  i  zabobonów “ .

pracy z uczniami w okresie let- I 
nim, omawia zagadnienie obo- \ 
zów i kolonii letnich, oraz wcza. j 
sów w mieście, zawiera też* za- 1  
lecenia, których wykonanie 11- 
łatwi pracę szkół woj. olsztyń- | 
skiego w przyszłym roku 
szkolnym. Szczególnie celowe 
wydają się następujące uwagi 
autora artykułu:

„P rz y g o to w a n ie  now ego ro k u  
szko lnego... g łó w n y  jeg o  ok res  to 
w a ka c je . R e m o n ty  szkó l, zaopa
trz e n ie  ich  w  opał, pom oce n a u 
kow e, p rz y g o to w a n ie  p o d rę czn i
k ó w , p rz y b o ró w  sz k o ln y c h  m us i 
b y ć  la k  p rzep row adzone , aby 
d z ie ń  l  w rześn ia  b y ł  ju ż  dn iem  
n o rm a ln y m  p ra c y  s z k o ln e j. Szcze
g ó ln ie  w ażn y  m om en t, to  p rz y 
go to w a n ie  m ieszkań  d la  n au czy 
c ie li.  W  n o w y m  ro k u  szko ln ym  
rozpoczn ie  pracę  w  naszym  w  o

p ra k ty c z n e  m e to d y  stosow ania  
dośw iadczeń n a u k o w y c h , p od 
n ió s ł się p oz iom  n a u c z y c ie li. A k 
ty w n a , b o jo w a  postaw a cz łonków ’ 
p a r t i i  w p ły w a  m o b iliz u ją c o  na
b e z p a r ty jn y c h  — postępy u c z n ió w , - ł . .
w  nauce  sa coraz lepsze. \Y  w ie k -  rok SZkoltiy**. LPCZ len s r t y k U l ,  
szóści naszych  szkó l cz łon ko w ie  
p a r t i i  c z u w a ją  ró w n ie ż  nad fo r 
m a m i w s p ó łp ra c y  s z k o ły  z ro d z i
cam i... D z ię k i o f ia rn e j p ra c y  n au 
c z y c ie li m a m y coraz w ię c e j m ło 
dz ieży  w y k s z ta łc o n e j i  uspołecz-
nionej — pisze tow. siuciak. — | nów maturalnych i końcowych,
C oraz w yższy  je s t poz iom  n a u 
czania, coraz m n ie j w y n ik ó w  
n ie d o s ta te czn ych . W ro k u  b ieżą
cym  O po lszczyzna w y s y ła  do szkó ł 
w yższych  b lis k o  iftoo m a tu rz y 
stów , o k tó ry c h  z uzasadn ioną  d u 
mą m ó w ią  ic h  w y c h o w a w c y “ .

„Gazeta Krakowska“  umie
ściła wprawdzie w dniu 25AT 

| artykuł wstępny pt.: „Kończy się

' j ! zaczerpnięty z serwisu publi 
cystycznego AR-u nie może za
stąpić własnych materiałów n- 
:eniających przebieg egzatni-

W związku z egzaminami ma
turalnymi opublikowała „T ry
buna Opolska“  żywy reportaż 
Janiny Kuśnierz pt.: „Przyszli 
nauczyciele“ . Reportaż opowia
da o maturze w Liceum Peda
gogicznym w Opolu. Bardzo 
ważny problem porusza też 
reportaż Romany Koniecznej 
pt.: „Książka jest ich orężem“ . 
Wskazuje ona na poważną ro
lę jaką odegrać może nauczy
ciel na wsi opolskiej, przede

oświatowych, a w innym zupeł
ny ich brak.

Wreszcie wątpliwości nasu
wa fakt, że dodatek tygodnio
wy „Gazety Krakowskiej“  — 
„Echo Tygodnia“  nie poświęca 
(podobnie jak i szereg innych 
dodatków niedzielnych naszej 
prasy partyjnej) w cgółe miej
sca sprawom oświaty. W pod
tytule „Echa Tygodnia“  czyta
my: „Nauka, literatura, sztu
ka“ . Czy nie należałoby dodać 
tu jeszcze słowa „oświata“  i 
zamieszczać publicystykę o- 
światową w dodatku?

Nie korzysta też „Gazeta 
Krakowska“  w dziedzinie o- 
światy ze współpracy aktywu 
pozaredakcyjnego. A przecież 
krakowskie środowisko obfituje 
w poważnych uczonych, zajmu
jących się zagadnieniami peda
gogiki i wychowania, działaczy 

wszystko oświatowych, działaczy partyj- 
rzeczywiście przedstawia się nych zajmujących się sprawa- 
tak znakomicie w pracy szkół i 1111 oświaty itd.

| oraz przygotowania do okresu 
letniego na terenie województ
wa krakowskiego. W nrze 152 

i „Gazety Krakowskiej" znajdu- 
! jemy wprawdzie większą no- 
■ tatkę informacyjną pt.: „Rok 
. szkolny zakończył się“ , doty- 
I c z ą c ą  szkół krakowskich, lecz 
; nie zawiera ona analizy pracy 
| szkół, nosi charakter odświęt
nego „pokwitowania“  i pozba- 

; wioną jest zupełnie akcentów 
i krytycznych. A czy

wiele organizacji partyjnych ł jest również właściwy eybór

je w ó d z tw ie  przeszło  400 m ło d y c h  j 
s ił pedagog icznych . N a radach  na- w s z y s tk im  
ro d o w y c h , k ie ro w n ic tw a c h  szkó l 
i Z w ią z k u  Z a w o d o w ym  N auczy- 
e ie ls tw a  P o lsk ie g o  spoczyw a po- | c z y c ie l  je s t  ta m  n ie  tv !k O ' W y

województwa krakowskiego?

Nieliczne materiały związa
ne z maturami były wybrane :

wśród cłiłopów ; w sposób bardzo przypadkowy, 
miejscowego pochodzenia. Nau- : 1 tak np. jedyny reportaż z

w a żn y  obow iązek 
ty m  nauczyc ie lom  
w a ru n k ó w  b y to w y c h

zapew n ien ia
w ła śc iw ych

Gazeta stawiając w porę po
ważny' problem może przyczy-

egzaminów maturalnych po- 
chnwawcą młodzieży, lecz rów- j święcony jest Liceum Biblio- 
nież propagatorem kultury pól- | lekarskiemu, a list na ten te- ]. 
skiej. Organizując kursy języ- j mat dotyczy matury u skalni
ka polskiego, wypożyczając ków i kamieniarzy.

Doświadczony zespól redak
cyjny „Gazety Krakowskiej“  
ma wszelkie możliwości lepsze- 

i go oświetlania spraw oświaty. 
Należy tylko zwrócić na nie 
większą niż dotąd uwagę, wy
strzegając się spychania na dal. 
szy plan spraw oświaty, wiel
kich spraw naszej rewolucji 
kulturalnej. _ ,

R. S.
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Czyn festiwalowy polskich sportowców

KIELCE. Z /łrnoim _ rr . i. ł. . .  . , - ■-

Najlepsi szermierze polscy przebywają w  Zakopanem na obo
zie przygotowawczym przed szerm ierczym i m istrzostwam i 
świata, które odbędą się w  B rukseli. Na zdjęciu: trener K erey  

udziela wskazówek Pawłowskiem u
F o to  C A F  — W e rn e r

15-etapowy wyścig kolarski 
w ZSRR

18 czerwca rozpoczął się w 
Moskwie 15-etapowy wyścig ko
larski, którego trasa wiedzie 
przez trzy republiki: Rosyjską 
F S R R , Ukraińską i Biało
ruską. Na 2.604-kilometrowej 
trasie Moskwa — Charków 
— Kijów _  Mińsk — Mo
skwa po raz pierwszy w dzie
jach kolarstwa radzieckiego 96 
kolarzy ze wszystkich zrzeszeń 
sportowych mogło wypróbować 
swoje siły w  tym wieloetapo
wym, trudnym wyścigu.'

W  wyścigu przodują kola
rze Centralnego Domu Arm ii 
Radzieckiej (CDSA). Każdy z 
nich był już zwycięzcą eta

powym. Najgroźniejszymi ich 
rywalami są kolarze „Dynamo“ .

Wielu młodych kolarzy, któ
rzy po raz pierwszy startują w 
tak poważnej imprezie, daje so
bie dobrze radę na trasie i w 
przyszłości będą groźnymi kon
kurentami doświadczonych ko
larzy CDSA. Do takich należy 
młody W-letni kołchoźnik z Za- 
karpacia — Józef Bołdiżaru. 
Przez 11 etapów leaderem wy
ścigu był Eugeniusz Klewcow. 
Po 12 etapie przodownictwo 
przejął Rodisław Czyżyków. 
Drużynowo prowadzi CDSA 
przed Dynamo. ( s j

KIELCE. Z każdym dniem ro
śnie fala zobowiązań festiwalo
wych, podejmowanych . przez 
sportowców wiejskich Kielec
czyzny. Wiele LZS-ów zameldo
wało już o realizacji swoich zo
bowiązań. Np. członkowie LZS 
w Miedzianej Górze (pow. Kiel
ce) w ramach zobowiązań wy
budowali boisko do siatkówki, 
skocznie i rzutnie oraz biorą sy
stematyczny udział w szkoleniu 
ideologicznym. Ponadto sekcja 
kulturalna LZS urządziła wie
czorek artystyczny dla mło
dzieży, z którego dochód prze
znaczyła na zakup sprzętu spor
towego.

Sportowcy wiejscy w Samso- 
nowie rozpoczęli budowę boiska 
do siatkówki, skoczni, rzutni i 
boiska do p iłk i nożnej. Prace 
swoje wykonali już w  85 procen
tach.

Członkowie LZS w Mroczko- 
wie, gm. Bliżyn w Czynie Fe
stiwalowym przygotowali boisko 
do p iłk i nożnej i  siatkówki.

GDAŃSK. Sportowcy gdań
skiej Spójni wykonując swoje 
zobowiązanie festiwalowe, prze

prowadzili w Kościerzynie pro
pagandowe zawody lekkoatle
tyczne.

W ramach tych zawodów lek
koatleci Spójni osiągnęli kilka 
dobrych wyników. Na uwagę 
zasługuje rezultat zawodniczki 
Miguły w  skoku wzwyż — 
148,5. Wójcicki osiągnął na 
100 m — 11,3, Cłapiński na 
400 m — 52,8, Dąbrowski w 
skoku wzwyż — 170 i  Krzyża
nowski w  pchnięciu kulą — 
14,41 m.

WARSZAWA. Odbywające się 
w Warszawie spartakiady za
kładowe pomagają członkom kół 
sportowych stolicy w  realizacji 
zobowiązań festiwalowych. Z 
każdym dniem do Sportowego 
Czynu Festiwalowego włączają 
się liczne koła sportowe, wyko
nując i podejmując dalsze zobo_ 
wiązania.

Na czoło wysuwają się zobo
wiązania sportowców z zakła
dów im. Marcelego Nowotki. W 
ramach zobowiązań oddano do 
użytku boisko do siatkówki. W 
celu popularyzacji sportu na 
wsi ekipy sportowe tych za

kładów gościły w Gębnie, 
Osiecku i  Dziwiszowie. Człon
kowie koła własnymi siłami 
przygotowują całkowite wyposa
żenie sali bokserskiej.

W Zakładach im. Kasprzaka 
członkowie koła zdobyli 27 od
znak motorowych, tj. 12 więcej 
niż wynosiło ich zobowiązanie.

Uczestnicy Akademickich Mistrzostw Polski 
wśród robotników krakowskich zakładów prac>

Czołowi sportowcy — akade- świata, Andrzeja Roja, który po
micy, startujący w I I I  Akade
mickich Mistrzostwach Polski w 
Krakowie będących eliminacją 
do IV Światowego Festiwalu w 
Bukareszcie, odwiedzili krakow
skie zakłady produkcyjne.

W Zakładach Wytwórczych 
Materiałów Elektrotechnicznych 
ponad 5 tys. członków załogi 
i  przybyłych z pobliskich za
kładów pracy przodujących ro
botników witało gorąco uczest- 
ków mistrzostw, wśród których 
znajdowali się m. in. średniody- 
stansowiec Lewandowski oraz 
zespół piłkarski AZS z Rokitni- 
cy i czołowi gimnastycy i  gimna- 
styczki zrzeszenia AZS.

Szczególnie gorąco witała za
łoga Zakładów im. Szadkow
skiego, akademickiego mistrza

krótkim, serdecznym powitaniu 
przez młodzieżowego przodow
nika pracy, Nosala, opowiedział 
zebranym wiele interesujących 
szczegółów ze swojej bogatej ka
riery sportowej. Mówiąc o co
raz lepszych wynikach spor
towców -polskich mistrz sportu 
podkreślił wspaniałe warunki 
uprawiania sportu stworzone 
młodzieży przez Polskę Ludo
wą.

W Krakowskich Zakładach 
Sodowych gorąco . oklaskiwano 
wystąpienie czołowego nar
ciarza Polski Stefana Dziedzi
ca, który mówił o wielkim 
wkładzie młodzieży sportowej w 
dzieło utrwalenia pokoju i mię
dzynarodowej solidarności po
stępowej młodzieży świata.

Rekord świata bieczek NRD 
ita mistrzostwach ademickich 

w Krakom

Po w iosenne] rundz ie  ro zg ryw e k  p iłk a rs k ic h
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Rozwój radzieckiego modelarstwa lotniczego
N a zaw odach m o d e li la ta ją c y c h , 

k tó re  o d b y ły  się  n ie d a w n o  p od  L e 
n in g ra d e m , m ło d z i k o n s tru k to rz y  
ra d z ie c c y  u s ta n o w ili k i lk a  n o w ych  
re k o rd ó w  w sze ch zw ią zko w ych  i  
ś w ia to w y c h .

Z n a k o m ity  w y n ik  os iągną ł m ode l 
s k o n s tru o w a n y  p rzez M ik o ła ja  D e- 
m ia n ie n k o  z C ha rko w a . Jego h y - 
d ro p la n  z s i ln ik ie m  s p a lin o w y m  u - 
z y s k a ł w  loc ie  na  u w ię z i szybkość 
DO km /g o d z ., p rzew yższa jąc  d o ty c h 
czasow y re k o rd  ś w ia to w y  d la  m o 
d e li tego ty p u  o o k . 20 km /g o d z .

Z a w o d n ik  z M o s k w y  — W ło d z i
m ie rz  K u m a n in  p o p ra w ił sw ó j re 
k o rd  m ię d z y n a ro d o w y  w  k a te g o r ii 
m o d e li ty p u  „ la ta ją c e  s k rz y d ło "  o 
cl) km /g o d z . N o w y  m o de l K u m a - 
r.in a  os iągną ł ś re d n ią  szybkość 90 
km /g o d z .

W ZSRR m o d e la rs tw e m  lo tn ic z y m

z a jm u je  s ię  w ie le  ty s ię c y  o b y w a 
te li,  za rów n o  m ło d z ie ż y  ja k  i  s ta r 
szych. O p ra co w u ją  o n i lic zn e  ro 
dzaje  m o d e li szybow ców , a u to ży ro  
i  sa m o lo tó w  o napędzie  g u m o w ym  
I s iln ik o w y m . B udow ane  są ró w 
n ież m ode le  sam o lo tów  k ie ro w a 
nych  ta la m i ra d io w y m i.

W ZSRR u k a z u je  się w ie le  w y 
d a w n ic tw , k tó re  z a o p a tru ją  m ode 
la rz y  w  lite ra tu rę  techn iczną . W szy
s tk ie  a e ro k lu b y  d yspo n u ia  wszel 
k im i m a te r ia ła m i, n ie z b ę d n ym i do 
bud o w y m o d e li. Z a w o d y  " m o de li 
la ta ją c y c h  o d b y w a ją  się re g u la rn ie  
na szczeblach: m ię d zyszko ln ym , 
m ie js k im  1 o k rę g o w y m . Co ro ku  
są też p rzep ro w ad za ne  m is trzo s tw a  
k ra ju .

W ro k u  b ieżącym  m o de la rs tw o  
ra d z ie ck ie  będzie  u roczyśc ie  ob 
ch od z ić  30-Ie tn ią  roczn icę  swego
is tn ie n ia .

Sport w krajach demokracji ludowej
T IR A N A . R ozw ó j k u l t u r y  fiz y c z 

n e j w  A lb a n ii c z y n i sta łe  postępy. 
O becn ie  w  A lb a n ii is tn ie je  ponad 
D«o k ó ł s p o rto w y c h , k tó re  zrzesza
ją  pon a d  50 tys . sp o rto w có w , t j .  
o 20 p roc . w ię c e j n iż  w  ro k u  ub.

W b ieżącym  sezonie s p o rto w c y  a l
bańscy w z ię l i  u d z ia ł w  w ie lu  m a
sow ych  im prezach , ja k  Z im o w a  
s p a rta k ia d a  A r m i i  A lb a ń s k ie j,  m a 
sowe b ie g i na p rz e ła j,  w  k tó ry c h  
S ta rto w a ło  ponad  85 tys. osób. S par
ta k ia d a  zrzeszenia D yna m o  i  inne .

W  ko ńcu  m a ja  za k o ń c z y ły  się m i
s trzo s tw a  p iłk a rs k ie  k ra ju .  Obecnie 
p iłk a rz e  a lbańscy  pod k ie ru n k ie m  
tre n e ra  w ę g ie rsk ie g o  Badasa p rz y 
g o to w u ją  się do spo tkań  m ię d zyn a 
ro d o w y c h . W cze rw cu  o d b y ły  się 
w  T ira n ie  m is trz o s tw a  boksersk ie , 
w  k tó ry c h  w y ró ż n ili  się rep rezen - 
ta n  c i zrzeszenia P a rty z a n t, z a jm u - | 
ją c  w  k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j | 
I  m ie jsce . |

W  m a ju  o db y ła  się ró w n ie ż  w  T i-  j 
ra n ie  S p a rta k ia d a  m łod z ieży , a w  
cze rw cu  w  D urazzo  rozeg rano  m a- | 
sowę zaw ody p ły w a c k ie  z u dz ia łem  i 
ponad  2 tys. z a w o d n ikó w . I

S O F IA . W d n iu  5 bm . o d b y ło  się 
w  S o fii tra d y c y jn e  Ś w ię to  K u ltu r y  
F izyczn e j. W d n iu  ty m  m łodz ież  
b u łg a rska  zam an ife s to w a ła  sw oją  
tężyznę  fizyczn ą  i os iągn ięc ia  na 
po lu  k u lt u r y  f iz y c z n e j i sp o rtu , 
k tó r y  w  o s ta tn ich  la tach  p oczyn ił 
w  B u łg a r ii pow ażny k ro k  naprzód. 
Bazą m asowego ro z w o ju  b u łg a r
s k ie j k u ltu r y  fiz y c z n e j je s t odzna
ka ,,G o tó w  do P ra c y  i O bro  i y “  
w prow adzona  w  ro k u  1948. Z  lic z b y  
ponad 800 tys. z a re je s tro w a n ych  
sp o rto w có w  ponad  po łow a  zdała  ju ż  
n o rm y  te j odznak i.

Na dzień  Ś w ię ta  K u ltu r y  F izycz 
ne j zakończono w  S o fii budow ę  no
wego s ta d io n u  sportow ego  na ponad 
40 tys . w id zó w .

#
B U K A R E S Z T . S p o rto w c y  ru m u ń 

scy, z o k a z ji F e s tiw a lu  o rg a n iz u ją  
szereg im p re z  sp o rto w y c h  w  ca łym  
k ra ju .  K o la rz e  rozpoczę li cz te ro - 
e ta p o w y  w y ś c ig  na dys tans ie  600 
x m  o ..P ucha r F e s tiw a lu “ . W B u 
kareszc ie  rozpoczyna  się tu rn ie j 
b okse rsk i, w  k tó ry m  w ezm ą u d z ia ł 
re p re ze n ta c je  sześciu m iast.

D ru ż y n y
z a k o ń c z y ły  ro z g ry w k i ru n d y  
senne j. T y tu ły  w io se n nych  
s trz ó w  z d o b y ły  ze znaczna p rzew a
gą p u n k tó w  nad  p ozo s ta łym i r y 
w a la m i w  I  l id z e  — U n ia  C horzów , 
a w  I I  lid ze  — G w a rd ia  Bydgoszcz!

W  lig a ch  m ię d z y o k rę g o w y c h  i  o- 
k rę g o w y c h , w  k lasach  n iższych  
p iłk a rz e  g ra ją  bez p rz e rw y , b y  w y 
ło n ić  m is trz ó w , k tó ry c h  czeka je 
szcze d ługa  droga  poprzez dalsze 
e lim in a c je  o  awans do w yższe j k la 
sy, o obronę  p o z y c ji w  je d n e j z 
ty c h  klas.

P iłk a rs tw o  je s t w  Polsce bardzo  
p o p u la rn e . Mecze p iłk a rs k ie  ścią
ga ją  na  bo iska  s e tk i ty s ię c y  w i 
dzów . Szczególnie p o p u la rn a  je s t 
p iłk a  nożna w  o k ręg a ch  p rz e m y 
s łow ych , ja k  n p . n a  Ś ląsku , gdzie  
na m eczach U n i i  k o m p le t 50.000 
w id z ó w  n ie  n a le ży  do rzadkośc i. 
W zras ta jącą  pop u la rn o ść  zdobyw a 
p iłk a  nożna na  w s i. W ie le  L Z S -ó w  
posiada sekc je  p iłk a rs k ie  os iąga ją 
ce coraz w yższy  poziom . W  lig a ch  
w o je w ó d z k ic h  w id z im y  t r z y  d ru ż y 
n y  L Z S , k tó re  z pow odzen iem  
w spó łzaw odn iczą  z d ru ż y n a m i z 
m ias t.

L ic z n i zw o le n n ic y  p i ł k i  nożne j z 
n ie p o k o je m  s tw ie rd z a ją  je d n a k , że 
ta  dz iedzina  sp o rtu  ro b i u  nas z b y t 
p ow o lne  postępy. Z a s ta n a w ia ją  się 
często czemu poza U n ią  C horzów  
w  I  lid ze , G w a rd ią  Bydgoszcz w  
I I - g ie j  o raz częściowo poza O W KS 
K ra k ó w  pozostałe  d ru ż y n y  n ie  ro b ią  
postępów  w  p o ró w n a n iu  z pop rzed -

. . . , racze j g ra ją  gorze j,
w io -  ja k  n p . O g n iw o  K ra k ó w , O gn iw o  
m i-  B y to m , K o le ja rz  W arszaw a, G ó rn ik  

B y to m , s ta l Sosnow iec i  inne .
S ekc ja  p i ł k i  nożn e j G K K F  p rz y 

go to w a ła  tezy  trz y le tn ie g o  p la n u  
ro z w o ju  i  p odn ies ien ia  p oz io m u  te j 
d z ie d z in y  sp o rtu . N ie k tó re  z ty c h  
tez p o w in n y  b yć  w pro w ad zo n e  w  
życ ie  ja k  n a js z y b c ie j. R ea lizow ane 
są one je d n a k  w  te re n ie  z b y t po 
w o li a często n ie  są w ca le  re a li
zowane.

N a  p rz y k ła d  p ro g ra m  szko len ia  
p rz e w id u je , iż  w szyscy  p iłk a rz e  I  
i  I I  l ig i  p o w in n i p rzep row adzać  trz y  
tre n in g i w  c iągu  tyg o d n ia . T ym cza 
sem w iększość d ru ż y n  n ie  p rzes trze 
ga tego p rog ra m u , a t re n in g i o d b y 
w a ją  się n a jw y ż e j dw a ra z y  w  t y 
g od n iu  i  to  n ie  p rz y  p e łn e j obsa
dzie. T re n u ją c e  sys te m a tyczn ie , U - 
n ia  C ho rzów  o raz G w a rd ia  B y d 
goszcz dość ła tw o  w y p rz e d z iły  o- 
p iesza łych  ry w a li.

Rada tre n e ró w , w ska zu ją c  na  k o 
nieczność p rzep ro w ad za n ia  trze ch  
tre n in g ó w  w  ty g o d n iu  w ych o d z iła  
ze słusznego za łożenia, że ty lk o  sy
stem a tyczna  i  sum ienna  praca, t y l 
ko  m o ż liw ie  często p rzeprow adzane  
t re n in g i d op ro w ad z ić  m ogą do po
p ra w y  poziom u.

A k ty w  p iłk a rs k i w  te re n ie  w  
n ied o s ta te czn y  sposób zw raca  uw a
gę na ten  pod s taw o w y e le m e n t w  
p la n ie  p odn ies ien ia  poz iom u  p iłk i  
nożne j. T re n e rz y  n ie  s yg n a lizu ją  
tego n iepociesza jącego stanu , sekcie  
p i łk i  nożne j W K K F  i  SPN G K K F

w  s tosunku  do d ru ż y n , dz ia łaczy  i  
tre n e ró w . W iększość k ie ro w n ik ó w  
s e k c ji p i ł k i  nożne j s tan  te n  t łu m a 
czy tru d n o ś c ia m i ze z w a ln ia n ie m  z 
p ra c y  p iłk a rz y , ro b ią c  bardzo  m a- 
ń> b y  tru d n o ś c i te  p rzezw yc iężyć . 
T re n in g i p iłk a rz y  są często p rze 
prow adzane  w  sposób n ie a tra k c y j
n y . n ie  zachęca jący  p iłk a rz y  do sy
s tem a tyczn e j p racy .

N ie je d n o lito ś ć  w  p oz iom ie  p rze 
p row a d zan ych  tre n in g ó w  w y n ik a  
często z p ow ażnych  b ra k ó w  w  w y 
szko le n iu  naszych tre n e ró w  i  in 
s tru k to ró w . w ie lu  z n ic h  re k ru tu 
je  się  spośród b y ły c h  p iłk a rz y . Po
za k r ó tk im i k u rs a m i tre n e rs k im i, 
n ie  b io rą  o n i u d z ia łu  w  ża dn ym  
d o d a tko w ym  szko len iu . n ie lic z n i 
ty lk o  u k o ń c z y li s tu d ia  na  A W F , lu b  
W SW F. W ie lu  z n ic h  k o rz y s ta ją c  
je d y n ie  z dośw iadczeń w łasne j 
p ra k ty k i,  n a tra f ia  w  p ra c y  codzien 
ne j na w ie le  tru d n o ś c i. P raca na
szych tre n e ró w  k u le je , bo  n ie  ma 
naukow ego  pod łoża i  często sta je  
się im p ro w iz a c ją

Do te j p o ry  przez SPN G K K F  
oraz przez zrzeszenia sportow e  n ie  
zosta ła  opracow ana  s ia tka  geogra
ficzn a  i  s ia tka  po trze b  te re n u . N ie  
m a m y  k o n k re tn y c h  d anych  ile  sek
c ji p iłk a rs k ic h  is tn ie je  w  poszcze
g ó ln ych  w o je w ó d z tw a ch , p o w ia 
tach , m ias tach  itd .  N ie  w ie m y  w  
i lu  ko ła ch  p ra c u ją  tre n e rz y  i  in 
s tru k to rz y  p i łk i  n ożne j. N ik t  n ie  
p o t ra f i łb y  w  te j c h w il i  o dpow ie 
dzieć i le  is tn ie je  d ru ż y n  ju n io ró w .

5 bm. zakończyły się w K rakow ie  I I I  Akadem ickie M istrzostwa Polski z udziałem lekkoatle
tów NRD, rozgrywane pod hasłami zbliżającego się IV  Światowego Festiwalu Młodzieży 
i  Studentów w  Bukareszcie. Na zdjęciu: fragm ent biegu na 1.500 m. W czołówce biegną Le

wandowski, Potrzebowski i Herm ann (NRD)
F o to  C A F  — W ę g lo w sk i

Si a tk l  se o e ra flcz - n e j i  s ia tk i po trze b , ro zeg ra n ie  w  
s ta n ie  posiadan ia , Jest n a jb a rd z ie j 

pa lącą ‘ spraw ą, 
bez k tó re j n ie  będzie m ożna rozpo- 
cząc re a lizo w a n ia  p la n u  ro z w o ju  i  
podn ies ie n ia  poz iom u p i łk i  nożne j.

S e kc ja  p i łk i  nożne j G K K F  roze- 
s ła ła  w p ra w d z ie  w  te re n  a n k ie ty , 
w  k tó ry c h  u ję te  są p y ta n ia  na  w y 
że j w spom n iane  te m a ty , a le  od m a r
ca do dz is ie jszego dn ia  w ie le  te re 
n o w y c h  s e k c ji p i ł k i  nożne j n ie  n a 
desła ło  odp o w ie d z i, a m ię d z y  in 
n y m i s e kc ja  p i łk i  nożne j W K K F  
S tabnog ród . W iększość zrzeszeń n ie  
zdo ła ła  ta kże  zebrać  w s z y s tk ic h  da
n y c h  co do s ta n u  p i ł k i  nożne j na 

swo*ch ra d  o k ręg o w ych . 
W ie le  k ó ł  sp o rto w y c h  zan iedba ło  

p racę  z n a ry b k ie m  p iłk a rs k im . Id ą c  
po l in i i  n a jm n ie jsze go  o p o ru  ścią
ga ją  one u ta le n to w a n y c h  p iłk a rz y  z 
całego k r a ju  i  k o n c e n tru ją  sw oje  
za in te resow an ie  w o k ó ł p ie rw sze j 
d ru ż y n y . K o ła . k tó re  p o w s ta ły  p rz y  
w ie lk ic h  zak ładach  p ra c y , p rz y  b u 
d ow lach  s o c ja lizm u  za m a ło  u w a g i 
pośw ięca ją  ro z w o jo w i p i ł k i  nożne j. 
N ie  p rz e ja w ia ją  w  ty m  k ie ru n k u  
za in te re so w a n ia  szko ły . P iłk a  noż
na n ie  zosta ła  o b ję ta  p rog ra m e m  
tego roczne j s p a rta k ia d y  szkó ł ogó l
n oksz ta łcących . w m is trzo s tw ach  
P o ls k i A ZS  w z ię ły  u d z ia ł ty lk o  tr z y  
d ru ż y n y  p iłk a rs k ie . N ad  ro zw o jem  
p i łk i  nożne j w  szko łach  zawodo
w y c h  n ie  czuwa zrzeszenie sp o rto 
we Z ry w . D uże zan iedban ia  m a ją  
na ty m  o d c in k u  w s z y s tk ie  zrzesze
n ia  sportow e , a szczególn ie  S ta l.

N a p od k re ś len ie  zas łu g u je  in ic ja 
ty w a  ZS  G ó rn ik , k tó re  p o w o ła ło  do 
życ ia  p ie rw szą  na  Ś ląsku m ło d z ie 
żową szko łę  p iłk a rs k ą , ś lad e m  G ó r
n ik a  p o w in n y  iść  pozostałe  z rze 
szenia. A le  je d n a  szko ła  p iłk a rs k a  
w  ka żd ym  zrzeszen iu  n ie  rozw iąże 
zagadn ien ia . P o trze b na  je s t syste 
m a tyczn a , m asow a p raca , o p a rta  o 
re a ln y  p la n  ściś le  w ią żą cy  się z o- 
g ó ln y m  p lanem  ro z w o ju  k u lt u r y  f i 
zyczn e j w  Polsce, o p a rta  na rocz
n y m  k a le n d a rz u  SPO.

B ra k  p ra c y  p o lity c z n o  -  w y c h o 
w aw cze j w  k o ła c h  s p o rto w y c h , a 
szczegó ln ie  w  sekc jach  p iłk a rs k ic h  
je s t je d n ą  z g łó w n y c h  p rzy c z y n  
s łab ych  postępów  sp o rto w y c h  n a 
szych p iłk a rz y , je s t pow odem  n ie 
za do w a la jące j f re k w e n c ji na t r e 
n in g a ch , złego zachow ania  się p i ł 
k a rz y  na zaw odach itd .

G łó w n y  f r o n t  w a lk i o w yższy  po
z iom  naszego p iłk a rs tw a  p ow in en  
s k u p ić  się w ła śn ie  na ty m  n a jb a r
dz ie j w a żn ym , ro z s trz y g a ją c y m  Od
c in k u .

Z poziom em  naszego p iłk a rs tw a  
łączy  się n ie ro z e rw a ln ie  poziom  i  
jako ść  p ra c y  sędziów . T tu ta j sy 
tu a c ja  ies t n iezadow a la jąca . Sędzio
w ie  p iłk a rs c y  m a ją  pow ażne za leg
łości w  szko le n iu , w ie lu  z n :ch n ie  
z ro zu m ia ło  jeszcze zadań sędziego 
na bo isku .

Ja k  w id a ć  z Powyższego a k ty w  
p iłk a rs k i  m a do o d ro b ie n ia  w ie le  
za leg łośc i, s to i p rzed  n im  -wiele p ro 
b le m ó w . k tó ry c h  ro zw ią zan ie  po
w in n o  nastan ie  ja k  n a js z y b c ie j.

L u d z ie  w  Polsce lu b ią  p iłk ę  noż
ną, lic z n ie  za p e łn ia ją  t r y b u n y  sta
d io n ó w , cieszą się zw y c ię s tw a m i 
naszych d ru ż y n  w  sp o tka n ia ch  m ię 
d z yn a ro d o w ych  i  sm ucą no ra żka m i. 
P iłk a  nożna je s t n a jb a rd z ie j popu 
la rn y m  sp orte m , u p ra w ia n y m  przez 
d z ie s ią tk i ty s ię c y  m łod z ieży . Ci 
l ic z n i z w o le n n ic y  p i ł k i  nożne j ocze
k u ją  na szybką  pop raw ę.

A . J.

W  c z w a rty m  d n iu  I I I  A k a d e m i
c k ic h  M is trz o s tw  P o ls k i u s ta n o w io 
no na S ta d ion ie  w  K ra k o w ie  re 
k o rd  św ia ta , w  sz ta fec ie  k o b ie t 
4 x  200 m . N o w y m i re k o rd z is tk a m i 
są z a w o d n ic z k i N R D  C laussner, J u - 
re w itz , S e lige r i  K a rg e r, k tó re  u z y 
s k a ły  czas 1:39,5. P o p rze d n i re k o rd  
na le ża ł do sz ta fe ty  ZSR R  i  w y n o s ił 
1:39,7.

P onadto  re k o rd  P o ls k i u s ta n o w iła  
C iachów na w  rz u c ie  oszczepem 
os iąga jąc  w y n ik  44,92, a re k o rd  
N R D  B a lze r w  s ko ku  o  tyczce
4.09. R e k o rd y  A ZS  u z y s k a li: A re n d t 
w  b iegu  na  400 m  — 62,2 i  H as io r 
w  b iegu  na 5000 m  — 15:37,0.

T a k  w ię c  po c z te ro d n io w y c h  w a l
kach  le k k o a tle tó w  i  le k k o a tle tę k  
us ta n ow ion o  — o b o k  d w óch  re k o r 
dów  P o ls k i (C h ro m ik  na 1500 m  i  
C iachów na w  rz u c ie  oszczepem) i  
obok re k o rd u  P o ls k i w  k o n k u re n 
c j i  ju n io ró w  (L e rcza kó w na  na 
200 m ) os iem  re k o rd ó w  Zrzeszenia  
A ZS .

W y n ik i czw artego  d n ia  zaw odów  
le k k o a tle ty c z n y c h :

K o b ie ty :
400 n i — i .  A re n d t (W arszawa) —

62.2, 2. R adom ska (W arszawa) —
62.9, 3. K o n io r  (Poznań) — 63,9.

Oszczep — i .  C iachów na  (W łó k 
n ia rz ) — 44,92 (re k o rd  P o lsk i), 2. 
S tańko  (W arszawa) — 38,16, 3. F ig - 
w e r  (K ra k ó w ) — 35,41.

M ężczyźn i:
200 m  p p l. — i .  D in te r  (N R D ) —

25.2, 2. P azd ersk i (W ro c ław ) — 26,8,

3. Sar. (W ro c ła w ) — 26,9.
5000 l .  H a s io r (W arszawa) 

15:37,0,3 u d zyń sk i (Szczecin) — 
15:41,6, B a ra ń s k i (O lsz tyn ) — 
15:47,8.

Skoky-yż — 1. F a b ry k o  w s k i 
(G liw ic . i,85, 2. S p y c h a ls k i
(Szczec- i,80, 3. S k u p n y  (Po
znań) (0.

T y c z ! i .  A d a m c z y k  — 4,09,
2. BalzgRD) — 4,09, 3. J a n i-
szewskW KS) — 3.80.

T o r skód:
K o b it-  i .  w a ż n y  (W arszawa)

— 40,8, >chenko (L u b lin )  — 41,8,
3. Głów (G liw ic e ) — 44,4.

M ęzcj _  i .  K o b ie is k i (Po
znań) 2. M a ty s ia k  (K raków ')
— 61,6, u re k  (O lsz tyn ) — 65,2.

W  dai c iągu  zaw odów  g im -
nas tycz  w cho d zą cych  w  sk ład  
I I I  A k - ic k ic h  M is trz o s tw  P o l
s k i od l się ćw icze n ia  w  k la 
sie I  i  rz o w s k ie j w  k o n k u re n 
c jach  k.

W  k i i  p ie rw sze  m ie jsce  za
ję ła  Ł de w icz  (W arszawa) — 
49,55 pk

W  k i  m is trz o w s k ie j z w y c ię 
ży ła  lo w s k a  (W arszawa) — 
69,90 p k

*
W  f i r y m  s p o tk a n iu  p iłk a -  

s k im  o .d e m ick ie  m is trzo s tw o  
P o ls k i j(G dańsk) z re m is o w a ł z 
A ZS  (K,v) 1:1. P row adzen ie  d la  
G d a ń ska b y ł B an ia . W y ró w n u 
jącą  b r i u z y s k a ł d la  K ra k o w a  
F e liks .

Na marginesie sptakiady 
zakładowei warszvskiego 

ZBMW-3 KA
D o  o d b y w a ją c y c h  się s p a rta k ia d  

z a k ła d o w ych  p rz y łą c z y ła  się osta t
n io  za łoga Z B M W -3  K A M  ze s ta -  
rego  M ias ta .

S p a rta k ia d a  K A M -u  m ia ła  pew 
ne os iągn ięc ia . O ko ło  90 p roc . s ta r
a ł ją c y c h , to  p ra c o w n ic y  f iz y c z n i, 
bezpośredn io  z a tru d n ie n i w  p ro d u k 
c j i  '

W śród s ta r tu ją c y c h  w id z ie liś m y  
m . in . ca łą  b ryga d ę  p rz o d o w n ika  
p ia c y  m u ra rz a  B ru d zyń sk ie g o . B r y 
gada ta  w y k o n u je  obecn ie  207 p roc . 
n o w e j n o rm y  i  s w y m  u d z ia łe m  w  
sp a rta k ia d z ie  pokaza ła  ró w n ie ż , że 
je s t p io n ie re m  sp o rtu  w  sw o im  z je d 
noczen iu . 40 p roc . s ta r tu ją c y c h  to  
k o b ie ty :  m u ra rk i,  t y n k a r k i  i  ope
ra to rk i.

P o m im o  ty c h  n ie w ą tp liw y c h  za le t 
s p a rta k ia d a  n ie  s p e łn iła  swego za
sadniczego zadan ia, gdyż n ie  b y ła  
im p re zą  m asową, a o rg a n iza c ja  s ta 
ła  na n is k im  poz iom ie .

Celem  im p re z y  tego ro d z a ju , ja k  
sp a rta k ia d a  za k ładow a  je s t przede 
w s z y s tk im  za in te resow an ie  szero
k ie j rzeszy p ra c o w n ik ó w  fiz y c z n y c h  
i  u m y s ło w y c h  sp raw ą  sp o rtu , p oka 
zanie  im , że w y c h o w a n ie  fizyczn e , 
to  bardzo  pom o cn y  c z y n n ik  w  ich  
p racy .

Ja k  w y g lą d a ł p ro c e n to w y  u d z ia ł 
za łog i K A M -u  w  sparta k ia d z ie ?  Na 
ogólną lic zb ę  ponad 2.500 p raco w 
n ik ó w  s ta rto w a ło  dotychczas ty lk o  
50, co s ta n o w i za ledw ie  2 p roc . ogó l
n e j lic z b y  za łog i.

T ow arzysze  z k o m ite tu  o rga n iza 
cy jne g o  tłu m aczą  n ie d o c ią g n ię c ia  
s p a rta k ia d y  n aw a łem  p ra c y  z w ią 
zane j ze z o bo w iąza n ia m i lip c o w y 
m i. S ta n o w isko  to  dow odz i, że k o 
m ite t  n ie  z ro z u m ia ł r o l i  s p o rtu  m a 
sowego, ja k o  c z y n n ik a  m o b iliz u ją 
cego do p ra c y  i  d la tego  s p a rta k ia 
dę t r a k tu je  ja k o  z ło  kon ieczne.

D użą \ ponosi tu  zarząd k o 
ła  s p o rtp  n r . 221 B u d o w la n i, 
k tó r y  fa z o w a ł je d y n ie  se kc ję  
p i łk i  noż in n e  pozo s taw ia ją c  
ż y w io łó w  ro z w o jo w i. N ie  s ta 
nę ła  ro w  n a  w ysoko śc i zadan ia  
podstaw oorgan izac ja  p a r ty jn a , 
k tó re j p ita w ic ie l o d p o w ie d z ia l
n y  za on.ację s p a rta k ia d y  „p o -  
m o c“ f s-wgraniczył je d y n ie  do 
p rz y jś c ia  o tw a rc ie .

Podobn/ł<> z radą  zak ładow ą.
Je dn ym b łęd ó w  p o p e łn io n y c h  

p rzez ket, o rg a n iz a c y jn y  je s t 
dopuszczedo s ta r tu  z a w o d n ik ó w  
zu p e łn ie  W yg o to w a n ych .

Je d n ym a jó w  s p a r ta k ia d y  b y ło  
zdobyc ie  n  n a odznakę SPO. 
A le  ja k  ikaza ło , a n i o rga n iza 
to rz y , an i za w o d n ic y  n ie  zn a ją  
za sadn iez jp rzep isów  je j  zd ob y 
w an ia .

S p a rta k i K A M  w y k a z a ła . że 
w ś ród  za łn ie  p ro w a d z i s ię  sy - 
s te m a tycz ip ia n ow e j p ra c y  nad  
upowszeebiem  sp o rtu , że za
s tę p u je  s i a lccy jnością . I  d la 
tego też id  k o ła  B u d o w la n y c h  
p o w in ie n  ien ić  do tychczasow y 
s ty l sw e j y . Pom óc m u  p o w in 
n y : zarząoia Z M P , o rg a n iza c ja  
p a r ty jn a  i[a zak ładow a.

Z  p rzeb i s p a rta k ia d y  K A M -u  
sprecyzow ć m ożna  n astępu jące  
w n iosk i:^  p ie rw sze  trze b a  w  
p rzysz łośc i e w n ić  n ap ra w d ę  m a
sow y udzifcrów no p ra c o w n ik ó w  
fiz y c z n y c h  i  u m y s ło w y c h , p rz y 
go tow ać u tn ik ó w  do zaw odów  
przez systtyczne  tre n in g i, za
p e w n ić  do  o rg a n iza c ję  i  p rz y 
g o to w a n ie  zaw odów , p rz y c ią g 
nąć do p r  szerszy a k ty w  spo
łe czn y   ̂ i  ’zc ie  p rz y  u s ta la n iu  
te rm in ó w  i)a b rać  pod  uwagę 
bieżące p la p ro d u k c y jn e .

k. L E W A N D O W S K I

Ostatnie eliminacje szciierzy 
przed nii*frzosIwami iala

W Zakopanem  w  d n ia ch  3 — 4 
bm . o d b y ły  się e lim in a c je  szer
m ie rz y  p o lsk ich  p rzed  w y ja zd e m  
na m is trzo s tw a  św ia ta .

K ońcow a  p u n k ta c ja  
k ic h  e lim in a c ja c h :

S zabla: l .  Z a b ło c k i -

po w szyst- 

73 p k t., 2.

P a w ło w sk i -  p k t.,  3. T w a rdo kę s
-  51 p k t

Szpada: i  roń  -  66 p k t., 2. 
L a ch o w sk i -  p k t.,  3. N a w ro c k i
-  52 p k t.

F lo re t kofc i .  W ła da rczyko w a
-  70 p k t.,  2uvrocka  — 69 p k t.,  
3. S o łtanow a  55 p k t.

Przed wyścigiem kolarskim dkoła Austrii

O  studenck ich  kon fe renc jach  
naukow ych

Ukazanie 
sza Stalina

się pracy towarzy- J Dzięki ternu młodzież wdrożyła 
Ekonomiczne pro się hardziej do samodzielnej 

pracy, przyswoiła sobie lepiej 
metody pracy zespołowej, stwo
rzony został klimat dla dalszej 
pracy naukowej. A takie wła
śnie cele postawili sobie orgn 
nizatorzy. Dodajmy jeszcze, że 
konferencja zaktywizowała ka
tedrę Podstaw Marksizmu, o- 

j żywiła pracę pozostałych ka-
Toteż uchwała Komitetu Cen- tefłr. ' przyczyniła się 'do p«- -

tralnego naszej partii o studio- głębienia wiedzy marksistow
skiej ich pracowników, snośród 
których duża część udzielała

bierny socjalizmu w ZSRR“ 
było nowym, twórczym bodź
cem do pogłębiania wiedzy 
marksistowskiej. I to nie tylko 
w szeregach naszej partii, ale 
rówtreż w szerokich kręgach 
naszego społeczeństwa. Nie o- 
minąl on oczywiście młodzieży 
studenckiej.

którzy chętnie udzielali konsul
tacji i włączali się w prace or
ganizatorów.

W Akademii Górniczo-Hutni
czej w Krakowie 9-go i 10-go 
maja odbywały się obrady nad 
zagadnieniem uprzemysłowie
nia naszego kraju. Była to 
pierwsza próba poważniejszego 
zbliżenia (poza normalnie prze- 

* anym programem ekono
mii) studentów uczelni techni
cznej do zagadnień ekonomicz
nych okresu przejściowego.

Członkowie kół naukowych 
Uniwersytetu Warszawskiego 
postawili sobie za zadanie wy
kazać obiektywność praw przy-

______  ___  rody na przykładach, zaczerp-
tów Państwowej Wyższei Szko- i n'ftych ze studiowanych przez 
łv Pedagogicznej w Wnrsza- mch specjalności. Pobudziło ich 
wie. Tematem sesji i referatów! to.do studiowania poza „Ekono- 

tych konferencji j były problemy wychowania so-! rn'cznyjjd_problemam! socjaliz-

wamu pracy towarzysza Stalina 
realizowana jest z wielkim za
palem na wyższych uczelniach i studentom 
Najczęściej spotykaną fo rm ą 1' " '  
samokształcenia stały się stu* 
denckie konferencje teoretycz

konsultacji, bądź 
w ocenianiu refe-brata udziai 

ratów.
W dniach 15 i 16 marca od

ne, organizowane z inicjatywę I była się sesja naukowa studen- 
uczelmanych organizacji par 1 ' ' -  -
tyjnych, ŻMP-owskich i katedr 
Podstaw Marksizmu.

Pierwsza z
odbyła się już w dniach 28 lu- j cjalisiycznego, oświaty, roi i___ ___ vsv-> mu w ZSRR“ innych dziel kla-
tego i 1-go marca w krakow- I nauczyciela w Polsce Ludowej I s^ów  marksizmu-leninizmu, o- 
skiej Wyższej Szkole Ekonomi ¡w oświetleniu prac towarzysza raz,., głębszego wczytania się 
cznej. Tematem jej był sojusz Bieruta. I ,w literaturę fachową. W rezul-

■ - - . . , [ tacie poza głównym referatem
Wyzsza Szkoła Ekonomiczna opracowanym w kole nauko- 

w Szczecinie, specjalizująca i wym młodych filozofów pt. 
swych słuchaczy w zagadnie- i ..Prawa przyrody i społeczeństw 
niach transportu, obrała za te- • • -  -

robotniczo-chłopski 
Na konferencji tej wygłoszo

no 5 referatów, z których każ
dy omawiał pewien aspekt te 
go zagadnienia. Konferencja 
przyczyniła się poważnie do 
podniesienia poziomu ideologi
cznego studentów i zaintereso
wania ich pracą naukowo-ba
dawczą. Na 480 słuchaczy Ii-go 
i 111-go roku 205 złożyło refe
raty na konferencji lub brało 
udział w ich opracowaniu.

mat swej konferencji teoretycz 
nej roię transportu socjalisty
cznego w umacnianiu spójni 
między miastem i wsią. I ta 
konferencja, zorganizowana z 
inicjatywy ZMP, otoczona o- 
pieką organizacji partyjnej, 
wzbudziła duże zainteresowa
nie pracowników naukowych,

w świetle pracy Stalina „Eko
nomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR“ , wygłoszono 15 refe
ratów pochodzących z wielu in
nych kó! naukowych, jak: fizy
ków — „O zaprzeczaniu przez 
idealistów fizyków obiektywno
ści praw w energetyce“ ; geolo 
gów — „Stalinowska krytyka 
fatalizmu w pojmowaniu praw

przyrody i społeczeństw“ ; języ
koznawców — „O obiektywnym 
charakterze praw językowych“ 
itd. Ogółem do sesji przystąpi
ło w UW 30 kół naukowych.

Ta garść przykładów wska
zuje, jak ważną jest ta nowa 
i dodać należy, przez samą mło
dzież zainicjowana forma sa
mokształcenia. Świadczy też 
ona o nurtującym młodzież gło
dzie wiedzy marksistowskiej i 
pragnieniu ugruntowania ma- 
terialistycznego światopoglądu.

Niezależnie od błędów popeł
nionych w czasie przygotowań 
i w trakcie przebiegu konferen
cji (pewne tendencje do odry
wania teorii od praktyki, prze
jawy niedostatecznego zgłębie
nia przedmiotu, nie zawsze ści
słe sformułowania w refera
tach), niesposób nie widzieć ol
brzymich korzyści, które ta no
wa forma pracy daje naszej 
mtodzieży. Pogłębia ona wie
dzę marksistowską młodzieży, 
gruntuje jej naukowy świato
pogląd, przyczynia się do pod
niesienia ogólnych wyników 
nauki studentów, stwarza k li
mat i nawyki do pracy nauko
wej i uczy wyciągać wnioski 
praktyczne z nauki teoretycz
nej. Zbliża do filozofii marksi
stowskiej kadry specjalistyczne:

Toteż organizacje partyjne, 
uczelnie, ministerstwa winny 
otoczyć tę nową formę samo
kształcenia młodzieży jak naj
większą opieką, jak najszerzej 
ją spopularyzować i starannie 
pracować nad wytworzeniem 
wokół odbywających się konfe
rencji teoretycznych i sesji nau
kowych takiej atmosfery, by

ambicją każdej uczelni było co
roczne organizowanie ich.

Należy wyrazić życzenie, aby 
studenckie czasopismo „Popro- 
stu“  bardziej popularyzował.) 
autorów ciekawszych prac, aby 
konferencje znalazły odbicie 
nie tylko w prasie lokalnej, ale 
i w pismach specjalnych, 
zwłaszcza w „Życiu Szkoły 
Wyższej“ . Warto też pomyśleć 
o zwołaniu narady wszystkich 
organizatorów odbytych konfe 
tencji dla omówienia i uogól 
nienia dotychczasowych do 
świadczeń. Przyśpieszenie roze 
siania uczelniom ramowego sta 
tutu Studenckich Stowarzy 
szeń Kół Naukowych, opraco 
wywanego już od dłuższego 
czasu, będzie niewątpliwie du
żą pomocą organizacyjną i 
przyczyni się do szerszego roz
woju studenckich kół nauko 
wych, najbardziej powołanych 
do tej pracy.

Pogłębianie wiedzy marksi
stowskiej, przyswajanie społe
czeństwu naukowego światopo
glądu, podbudowanie praktyki 
we wszystkich jej dziedzinach 
rewolucyjną teorią, jest nieu
stanną troską naszej partii.

Zadanie podniesienia pozio
mu swego ideologicznego uzbro 
jenia stoi w pełni również przed 
kadrą naszej inteligencji. W ze
spole środków, służących do re
alizacji tego zadania — konfe
rencje naukowe studentów speł
nić mogą rolę niemałą.

STANISŁAWA DŁUSKA
S ta rszy  In s t ru k to r  W y d z ia łu  N a u k i 
i  S z k o ln ic tw a  W yższego K C  PZPR

W te g o roczn ym  w yśc ig u  k o la r 
sk im  dooko ła  A u s tr i i  w ezm ą u dz ia ł 
obok gospodarzy za w o d n icy  W łoch, 
F ra n c ji,  B e lg ii, L u k s e m b u rg a  i 
N ie m ie c  zachodn ich . Ł ączn ie  s tan ie  
na s ta rc ie  60 k o la rz y . T rasa  w y 
ścigu d łu g o śc i 1.247 k m  podz ie lona  
zosta ła  na siedem  e tapów  ze s ta r
tem  i  m e tą  w  W ie dn iu .

W im p re z io ja d ą  m. in . k o la 
rze austriac k tó rz y  s ta r to w a li 
w  W yśc ig u  :o ju  „ T ry b u n y  L u 
d u “ , „N e u e & u ts c h la n d “  i  „R u -  
deho P ra v a “ h-anzem D eu tschem  
na czele. D eh  z w y c ię ż y ł w  w y 
ścigu d o o k o iu s t r i i  w  ro k u  1951 
i  w  1952.

Sprawozdanie z pewneo meczu
zapałem , aleJuż p ie rw sze  m in u ty  g ry  zapo

w ia d a ją , że m ecz będzie o b f ito w a ł 
w  n iecodz ienne  em ocje .

Półfinały szach o wyr h 
mistrzostw Polski

D rug a  ru n d a  p ó łf in a łó w  w  tu rn ie 
ju  szachow ym  o m is trz o s tw o  P o lsk i 
w  g ru p ie  pozn a ń sk ie j p rzyn io s ła  
ty lk o  c z te ry  ro z s trzyg n ię c ia . M ięso- | 
w ic z  (Poznań) p o k o n a ł po ład n e j 
grze S ty la  (Szczecin), G rabczew sk i 
(W arszawa) w y g ra ł z G dańsk im  
(K ra k ó w ). Z ie m b iń s k i (Sopot) p o ko 
n a ł n iespodz iew an ie  Dobę (Poznań). 
S zn a kow sk i (W arszawa) w y g ra ł z 
F lu d e re m  (Legn ica). Pozosta łe  p a r
tie  zo s ta ły  odłożone.

*
W  R zeszow ie o d b y w a  się p ó łf in a 

ło w y  tu rn ie j  szachow y o m is trz o s t
w o P o ls k i z u d z ia łe m  16 za w o d n i
kó w .

Po trz e c h  ru n d a ch  bez s tra ty  
p u n k tó w  p row adzą  G ry n fe łd  (U nia  
R em b e rtó w ) i  S zym ańsk i (O gn iw o - 
Łódź).

N iesp o dz ia nką  tu rn ie ju  b y ło  z w y 
c ięs tw o  ju n io ra  N a h lik a  n ad  m i
s trzem  W arszaw y — S o leck im .

Mistrzostwa 
l»ły wackie  

ZS Kolejarz
W In o w ro c ła w iu , na  p ły w a ln i 

m ie jscow ego  K o le ja rz a  rozpoczę ły  
się 4 bm . p ły w a c k ie  m is trzo s tw a  
P o ls k i zreszenia sportow ego  K o le 
ja rz . W m is trz o s tw a c h  uczes tn iczy  
ponad  100 z a w o d n ik ó w  i  za w o d n i
czek z W arszaw y, P oznan ia , Szcze
c ina , Bydgoszczy, G dańska, G o rzo 
w a i K ra k o w a .

W p ie rw s z y m  d n iu  m is trz o s tw  ro 
zegrano 8 k o n k u re n c ji.  Z c ie k a w 
szych w y n ik ó w  w y ró ż n ić  na leży  
czas K riesego  (Bydgoszcz), k tó r y  w  
b iegu  na 2C0 m st. g rz b ie t, m ęż
czyzn os iągną ł 2:50,0. W y n ik  ten  
je s t re k o rd e m  o k rę g u  p om orsk iego .

W k o n k u re n c ja c h  kobiet, w y ró ż 
n ić  n a le ży  w y n ik  K a m iń s k i ej (W a r
szawa) na ICO m  st. g rz b ie t. 1:30.8.

HI ogólnopolski 
raid motocyklowy

C e n tra ln y  K lu b  L ig i  P rz y ja c ió ł 
Ż o łn ie rz a  — S ekc ja  M o to ro w a  — 
o rg a n iz u je  w  dn ia ch  10 — 12 bm  
I I I  O g ó ln o p o lsk i M o to c y k lo w y  R a id  
M e ld u n k o w o -P a tro lc w y  sz lakam i 
z w y c ię s k ic h  w a lk  A r m i i  R a d z ie ck ie j 
i  W o jska  P o lsk iego.

R aid , k tó re g o .s ta r t  i  m e ta  z n a jd o 
w ać się będę w  K o ło b rze g u , sk łada 
się m . in . z ja z d y  o k rę ż n e j na d y - 
s tansie  o k . 400 km , ja z d y  obse rw o 
w an e j, p ró b  te c h n iczn ych  itr».

Celem  im p re z y  je s t dalsza p op u 
la ry z a c ja  s p o rtu  m o to row e g o  w  
k ra ju .

Z a w o d n ic y  „G w a rd i i “  K o n in , k tó 
rz y  z a p ro s ili tu  sw o ich  ko le g ó w  
k lu b o w y c h  z K o ła , są n ie s łych an ie  
p e w n i s ieb ie . K o p ią  bez pardonu  
k ie d y  i  gdzie  popadn ie . Ja k  n ie  
m a ją  pod rę ką  (a w ła ś c iw ie  pod 
nogą) p i łk i ,  to  k o p ią  ż zapa łem  
z a w o d n ikó w  p rz e c iw n e j d ru ż y n y . 
O! w ła śn ie  jednego  z p iłk a rz y  K o ła  
znoszą w  te j  c h w il i  z bo iska . K i l 
ka  sekund  e m o c ji... czekam y, czy 
się podn ies ie ... G dzie ta m ! K o p 
n ię c ie  b y ło  n ie z w y k le  s iln e , p o w ie 
ka  p raw ego  oka  je s t g łęboko  p rze 
c ię ta , trz e b a  będzie  ją  zszyw ać... 
Ja k  to  dobrze , że goście* z K o ła  
p rz y w ie ź li ze sobą podręczną 
apteczkę. N ie  b y ło b y  czym  k o p n ię 
tego gracza opa trzyć .

N o, a le  w ró ć m y  na bo isko . D a l
szy p rzeb ieg  g ry  w zbudza  n ie b y 
w a łą  re a k c ję  w id z ó w . Z  energ ią , 
w o ła ją : „sę dz ia , rę k a “ , „sędz ia , 
znów  rę k a !“ . A le  sędzia je s t z ró w 
n ow ażony  i  u d a je , że a n i te j  „ r ę 
k i “  n ie  w id z i, a n i n ie  s łyszy  p ro 
te s tó w  p ub liczno śc i. N aw e t o k rz y k : 
„S ę dz ia  ka losz, zd e jm  pan  te  o k u 
la ry ,  bo przeszkadza ją  w  b ezs tro n 
n y m  sę dz io w an iu “  n ie  w y p ro w a d za  
go z „ ró w n o w a g i“ .

W s k u te k  ty c h  n a p ra w dę  n ie s ły 
ch an ych  s y tu a c ji na b o is k u  za
p o m n ie liś m y  podać dotvchczasow ry 
w y n ik  m eczu. O tóż je s t 2:2, chociaż 
K o n in  g ra  — ja k  to  się m ó w i —

„n a  ko ś c i“ , j0ło  
k u ltu ra ln ie .

Do ko ńca  czu pozostało  ju ż  
n ie w ie le  czas;ra n ie  u lega  z m ia 
n ie . Raz po k tó ry ś  z z a w o d n i
k ó w  K o ła  le^kopn ię ty , k i lk a  se
k u n d  na  b o i Gospodarze oczy
w iśc ie  n ie  r^ m u  n a w e t podać 
rę k i.  N o, c są k o n s e k w e n tn i. 
N ie  po to  sgościa k o p ie , żeby 
go potem  posić...

W  te j  c h \ w a lk a  trw a  pod 
„k o ło w ą “  bra^. T ru d n o  je s t od 
ró żn ić , i le  c się ta m  k o tłu je .. .  
R ozpad li się a m o m e n t. K toś  
s trze la , b ram ^ w y b ie g a  i, p rze 
w ra ca ją c  się, ivy ta  p iłk ę . Jedno 
cześnie g racz^on ińscy w a lą  się 
całą masą lD ra m ka rza ... K to ś  
w y k o p a ł spoclego p iłk ę  — je s t 
go l. A le  c ł\ sędzia  tego n ie  
uzna... — U z l  — w id z o w ie  są 
b a rd z ie j s p ra n iiw i, n ie  zaślep ia  
ic h  lo k a ln y  t r io ty z m “ . W o ła ją  
„ś w iń s tw o “ , , A m e ry k i ta k ie g o  
sędziego!“ .

Sędzia S z a c ^ s k i je s t je d n a k  
w  K o n in ie  i  g ry w a  d la  sw o ich  
p iłk a rz y  m ecz s to su n ku  3:2 (n ie  
liczą c  p o b ity c  ra n n y c h ).

}«
P owyższa hfcia n ie  je s t n ie 

s te ty  w y n ik ie iv y b u ja le j fa n ta z ji.  
M ecz ó w  odbsię  dn. 21 cze rw 
ca b r. S praw iest ty m  b a rd z ie j 
n ie p o ko ją ca , Żakie „m e cze “  o d 
b y w a ją  się n ity lk o  w  K o n in ie . 
P iłk a rz y  g ra ją b  system em  „ w o l-  
n o a m e ry k a n k i“ ia m y  n ieco  w ię 
ce j. A  n ie  p<nniśmy m ieć  a n i 
jednego . (sm i)

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  6 L IP C A

P ro g ra m  I — na fa li 1322 m .

P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25. W iado
m ości 5.05, 6.00. 7.00, 7.55. 12.04, 16.00 
20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w si, 5.20 „S w o j
sk ie  m e lo d ie ", 6.10 W iązanka  z opt 
„W ik to r ia  i ie j h u z a r“ . 6.20 W ia 
dom ości sp ortow e , 6.50 G im n a s tyka .
7.20 M u zyka , 7.50 K a le n d a rz  R ad io 
w y , 8.00 P o p u la rna  m u zyka  s y m fo 
n iczna , 8.30 A u d y c ja  d la  dzieci 
m łodszych , 8.50 K o n c e rt, 9.45 P rz e r
wa, 10.50 K o n c e rt so lis tó w , 11.15 M u 
zyka  1 a k tu a ln o śc i, 11.45 G los m a ja  
k o b ie ty . 12.15 „N a  sw o jską  n u tę ".
12.45 A u d y c ja  d la  w s i, 13.00 K o n c e rt, 
13.40 P ieśn i, 13.55 P rze rw a , 15.30 A u 
d y c ja  d ia  dz iec i, 16.10 D u e t fo r te 
p ia n o w y , 16.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a .
16.45 G łos m a ją  k o b ie ty , 17.00 „P o z 
n a j p ię kn o  ję z y k a  ro s y js k ie g o " ,
17.20 K o n c e rt, 18.00 „N a  sze rok im  
ś w ie c ie " , 18.15 „P o ls k a  m u z y k a  lu 
d o w a ", 18.30 U tw o ry  sk rzypcow e .
18.45 M u zyka  d la  w s z y s tk ic h , 19.15 
„N a  m łod z ieżo w e j a n te n ie " , 19.45 
A ud . d la  w s i, 20.28 W iadom ości 
sportow e , 20.38 5 w a lcó w  B rahm sa.
20.45 „F a ra o n "  ode. pow . B. Prusa, 
21.00 U w e rtu ra  „Z n a d  O d ry  i N y-

N R D , 21.30 „S yka  ba le tow a  w  
o p e ra c h ", 22.!5:Uzyka , 22.30 M u 
zyka .

P ro g ra m  i i  -a  fa l i  367 m .
P ro g ra m  dnli.so, 14.00. W iado

mości 5.05, 6.30, i. 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 A u d y c ja  w s i, 5.20 „S w o j

sk ie  m e lo d ie " , 6 00 G im n a s ty k a , 
6.10 K a le n d a rz  td iow y . 6.15 M u 
zyka , 6.50 K o n t, a.oo P op u la rna  
m u zyka  sym fo r:n a , 8.30 M u zyka  
o pe re tko w a , 8.5>rzerwa, 14.05 In 
fo rm a c je , 14.1\uciy c ja  w w y k . 
S tu d e n tó w  P aw o w e j W yższej 
S zko ły  M u zyc ij w  W arszaw ie , 
14.40 M u zyka  o p tk o w a , 15.15 U- 
tw o ry  na a ltó v , 15.30 A u d y c ja  
d ia  dz ie c i, 16.00 Zy k a , 16.20 U tw o 
r y  M ende lssohm n  15 p ie ś n i, 17.30 
..Na w arszaw sk i f a l i " ,  18.00 M u 
zyka  s y m fo n ic z  18.30 M u zyka , 
18.45 M u z y k a  iry w k o w a , (9 05 
S c h u b e rt: Fan ta  f-m o ll na 2 fo r 
te p ia n y , 19.30 Styka i a k tu a ln o ś 
ci, 20.00 „G o rą t w ieś  A m b in a n i-  
te lo "  -  ode. p o 'A . F ie d le ra . 20,20 
K o n c e rt, 21.26 ^dom ości s p o rto 
we, 21.36 M u z y l taneczna, 22.00 
W szechnica R adia -  k u rs  I, 22.20 
F ra g m e n ty  z o p M ło d a  G w a rd ia " , 
23.10 M u zyka  po la rna, 23.25 M u -
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